Prezes Rady Ministrów, prze- 
wodniczący KC PZPR — Bole- 
sław Bierut, przewodniczący Ra 
dy Państwa — Aleksander Za- 
wadzki oraz członkowie Rady 
Państwa i Rządu u trumny dr 
Henryka Kotodziejskiego. 
CAF — fot, Dąbrowiecki 


Pogrzeb 
dr H. Kołodziejskiego 


WARSZAWA, — Dnia 21 bm. ọd- 
był się 
Henryka  Kołodziejskiego, członka 
Rady Państwa, posła na Sejm Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, pre- 
zesa Naczelnej Rady Spółdizelczej, 
zasłużonego działacza społecznego. 

Trumra ze zwłokami dr H. Ko- 
łodziejskiegc, została złożona w gro- 
bowcu rodzinnym na cmentarzu 
Powązkowskim. 


w Warszawie pogrzeb dr | 


MOSKWA. — KOMITET CEN 


NAI MAJA 1953 ROKU: 


1. Niech żyje 1 Maja — dzień 
międzynarodowej solidarności mas 
pracujących. dzień braterstwa robot 
ników wszystkich krajów! Wyżej 
wznieśmy sztandar internacjonaliz- 
mu proletariackiego! 

2. Niech żyje pokój między naro- 
dami! 

Nie ma takiej spornej lub nie roz 
wiązanej sprawy. której nie można 
byłoby rozwiązać w drodze pokò- 
jowej na podstawie wzajemnego po- 
rozumienia zainteresowanych kra- 
jów! 


Kuominiangowcy sq agresorami 
AAA MZ MIE EC) 2 Sde ra SZA 


Problem Burmy 


Dyskusja w komis 


NOWY JORK. — W driiu 20 kwiet 
nia komisja polityczna wznowiła 
dyskusję nad skargą rządu burmań- 
skiego w sprawie agresji wo; 
czangkaiszekowskich przeciwko Bur 
mie, 


Pierwszy w dyskusji zabrał glos 
przedstawicieł Jemenu, Szamandi, który 


P. F. Judin 


doradcą politycznym 
przy radzieckiej komisji 
kontrolnej w Niemczech 


MOSKWA. — Agencja TASS donosi, że 
P. F, Judin mianowany został przez Ra- 
dę Ministrów ZSRR doradcą politycznym 


przy przewodniczącym radzieckiej ko- 
misji kontrolnej w Niemczech, 
Rada Ministrów ZSRR zwolniła W, S. 


Siemionowa od obowiązków doradcy po- 
litycznego przy przewodniczącym radziec 
kiej komisji kontrolnej w Niemczech w 


związku z przeniesieniem go na inne 
stanowisko, 
m PARYŻ. — Rezydent generalny 


Frapcji w Tunisie, de 
zat demonstracji pierwszomajowych na 
calym terytorium Tunisu pod pretek- 
stem, że moga one rzekomo przeszkodzić 
w wyborach do lokalnych organów admi 
nistracyjnych. 


M PARYŻ. — Dnia 19 bm. rozpoczęła 
się w Paryżu w pałacu Chaillot sesja 
komitetu wojskowego bloku  północno- 
atantvekiego (w skład komitetu wehe 
dza szefowie sztabów generalnych 14 ki 
jów uczestniczących w pakele atianty 
im). 


jautecloque, zaka- 


M LONDYN, — frañski minister spra 
zagranicznych Fatemi, oświadczył 19 
bm., że Abol Kasemchan Bachtiari, wodz 
zbuntowanego plemienia, oddał się W rę- 
ce władz. 


Niedawno między zwolennikami Bach- 
tiari a wojskami irańskimi doszło do 
staré, 


m PEKIN. — Korespondent Agencji 
Nowych Chin donosi, że Amerykanie 
znowu dokonali krwawej masakry bez- 
broonych jeńców ludowych, Dnia 16 0 
w obozach jenieckich Czhonczu | Oto- 
nonare zostało zabitych dwóch jeńców 
ludowych. Dnia 13 kwietnia straż ame- 
rykańska otworzyła ogień do grupy Jeń- 
ców w obozie na wyspie Kożedo, raniąc 
jednego ż grupy. 


ji politycznej ONZ 
oświadczył, że delegat. Burmy przed 
ami. e AA aaaea ai ae Y 
sadniające skargę rządu burmañskieg^. 
Stwierdzając, że dziatałność band kuo 
INKAERNE Rano wczywiatń Baty 
sję, przedstawiciel Jemenu ostrzegł, że 
AEA OITA DELENN joe 
piona | nie położy jej się kresu, stwo 
rzy to niebezpieczny precedens, ktory 
mate sia Powtorzy i zagrózić. pokoje 
ama 

Z kole zabrał qłos  przedstawicier 
Związku Radzieckiego — ZaruDin, Pog 
A nt ka AUNOR rzadu: Burman 
skiego zasługuje na maksimum uwag 
ze strony Zgromadzenia Ogoineqo. Ope 
e a butow StaE 
Ró aka aso ASNA CAAA 2x 
morzecie rząd Baranskić 
mu, jak ı przeciwko Lninskiej Republice 


Ludowej, zaqraza pokojowi | bezpie 
szenstwu w Azji. 
Popierając rezolucję  burmanską, 


przedstawiciel Polski, ambasador Jozer 
Winiewicz stwierdzi, iż delegacja bur- 
manska udowoaniia, że urma stała Się 
ofiarą zbrodniczej dziatalnosci bana 
«uomintanqowskich, systematycznie za- 
sianycn w ludzi + sprzęt przez Czaną 


NarszEKa. 
Przeostawiciel Izraela oświadczył, że 
izrael udzieli „Dezwarunkowego popar- 


cia skardze Burmy*. 

Następnie zabrat głos przedstawicie 
Angin JeDo. Przyznał on, ze przeciwko 
Burme dokonano agresji, jednak wyra: 
zi wątpliwość, tzy mozna udowoanic, 
ze oapowicazialnosć ża te agresje po 
nosi rząd „czanąkaiszekowśka”. 


Wediuq Jebba, problem Surmy powi 
men byc rozwiązany albo w drodze 
wycofania wojsk Czang Kal-sżeka, albo 
internowania ich. 


Przyjęcie 
w ambasadzie polskiej 
w Moskwie 


MOSKWA. — Dnia 21 kwietnia 
ambasador nadzwyczajny j pełno- 
mocny Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej W. Lewikowsk, wydał 
przyjęcie z okazji ósmej rocznicy 
podpisania polsko-radzieckiego ` u- 
kładu o przyjaźni. pomocy wzajem- 
nej ; współpracy powojennej. 

Na przyjęciu obecni byli m. in.: 
zastępca przewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR į minister Spraw Za- 
granicznych ZSRR W. M. Mołotow 
minister Kultury ZSER P. K. Pono- 
marenko, ister Finansów ZSRR 
A. G. Zwieriew, 


| 


Lena 20 gr. 


Nr 95 GMA || 


TRALNY KOMUNISTYCZNEJ PAR- 


TI ZWIĄZKU RADZIECKIEGO OGŁOSIŁ NASTĘPUJĄCE HASŁA 


8. Ludzie pracy wszystkich kra- 
jów! Pokój będzie utrzymany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą spra- 
wę utrzymania pokoju w swe ręce 
1 będą broniły jej do końcal 

Umaeniajcie jedność narodów w 
walce o pokój, pomnażajcie i zwie- 
rajcie szeregi obrońców pokojul 

4. Braterskie pozdrowienia masom 
pracującym krajów demokracji ludo 
wej, pomyślnie budującym socja- 
tizm! 

Niech żyjs i krzepnie niewzruszo- 
na przyjaźń 1 współpraca krajów 
ludowo-demokratycznych i Związ- 
ku Radzieckiego 
kiemu narodowi chińskiemu, który 
poteżnego - ludowo-demokratycznego 
państwa chińskiego! 

Niechaj krzepnie i rozkwita wiel- 
ka przyjaźń Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Związku Radzieckiego — 
trwała ostoja pokoju i bezpieczeń- 
wa na Dalekim Wschodzie i na ca- 
lym świecie! 

6. Braterskie pozdrowienia boha- 
terskiemu narodowi  koreańskiem: 
walczącemu o wolność i niezawisłos 
ej ojczyzny! 

7. Pozdrowienia narodowi niemie- 
<kiemu. walczącemu o jak najszyb- 
sze zawarcie traktatu pokojowego, 
o utworzenie zjednoczonych, nieza- 
wisłych, pozojowych, demokratycz- 
agch Niemiec! 

8 Pozdrowienia narodowi japoń- 
ikiemu, walczącemu mężnie o odro- 
dzenie narodowe. o niezawisłą, de- 
mokratyczną i pokojową Japonię! 

9. Braterskie pozdrowienia naro- 
dom krajów kolonialnych i zależ- 
mych, walczącym przeciwko ucisko- 
wi imperalstycznemu. o swą wol- 
ność i niezawisłość narodową! 

10. Niech żyje przyjażń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w ich walce 
o zapobieżenie wojnie 1 zapewnienie 
trwałego pokoju na całym świecie! 


| — Nasza załoga potrafi od 
zwycięstwa do zwycięstwa. W 
codziennej walce o produkcję mu 
simy jednak stać blisko niej, po- 
magać jej w usuwaniu trudności, 
dlatego. towarzys”e. idźmy na sa- 
le, do ludzi — i kierownictwo, i 
my jako organizacja partyjna. 


Sekretarz organizacji partyjnej w 
zakładzie „B“ im. Stalina w Łodzi, 
Paluch, w podstmowaniu dyskusji 
na rozszerzonym . zebraniu egzeku- 
tywy w ten oto sposób ujął zadania 
Xierownictwa j partii na tle walki 
3 wykonanie planu. Te słowa były 
jednocześnie wynikiem analizy, ja- 
viej poddano sytuację w I dekadzie 
«wietnia, kiedv na skutek błędów 
srganizacyjnych. samouspokojenia i 
słabej mobilizacji załogi do zadań 
nowego kwsrtału nastąpiło załama- 
nie. 


Wnioski wyciągnięto, na przedzal- 
ni „B“ rozpoczęto pracę uświ 
misiaca. Ta świadomość dotarła do 
xażdej prządki. 

W poważnym stopniu zmniejszono 
lość stojących wrzecion, znacznie 
sodniosła się. wydajność zespołów. 


| Dziś, po 20 dniach kwietnia, cała 


5. Braterskie pozdrowienia wiel- | 


ŚRODA. 22 KWIETNIA 


j 


osiągnął nowe sukcesy w budowie | prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 


Opłata pocztowa uiszczona ryczal! 


1953 R. || ROR VIIL 


Masła 1-Majowe 
Komitetu Centralnego KPZR 


11. Niech żyje polityka zagranicz- 
na Związku Radzieckiego — nie- 
złomna polityka zachowania i u- 
trwalenia pokoju, walki przeciwko 
przygotowywaniu 1 _ rozpętywaniu 
nowej wojny, polityka współpracy 
międzynarodowej i rozwoju stosun- 
ków gospodarczych ze wszystkimi 
krajami! 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Ambasador USA 
wręczył K. J. Woroszyłowowi 


listy uwierzyte!niające 


— Jak donosi 
kwietnia przewodniczą 


MOSKWA. 
TASS, dnia 20 


d 
Woroszyłow, przyjął na Kremlu ambasa- 
dora nadzwyczajnego i pełnomocnego 
Stanów Zjednoczonych w ZSRR, Ch. E. 
Bohiena, który wręczył swe listy uwie 
rzytelniające. 

Podczas wręczania listów uwierzytel- 
niających K. J. Woroszyłow i Ch. E. 
Bohien_wygiosiii przemówienia, 

Ch. E. Bohlen oświadczył, że w swej 
polityce zagranicznej rząd Stanów Zje 
dmoczonych Kieruje się niezmiennie da 
żeniem da popierania sprawy pokoju, 
zwiększenia poszanowania zobowiązań 
międzynarodowych i rozwijania przy- 
jaznych stosunków między wszystkimi 
krajami. 

Ambasador zapewnił, że skieruje swą 
działalność ku osiągnięciu tych celów i 
będzie dążył do tego, by uczciwie dawać 
wyraz nadziejom i prasnieniom narodu 
amerykańskiego, który żywi uczucia 
szczerej przyjaźni wobec narodów ZSRR. 

Ambasador wyraził nadzieję, że iego 
wysiłki spotkają się z poparciem ze stro- 
ay przedstawicieli rządu radzieckiego. 

w swej odpowiedzi K. J; Woroszy- 
low stwierdził, że radziecka polityka za- 
graniczna jest polityką pokoju i opiera 
się na niezachwianym przestrzeganiu U- 
kładów i porozumień zawartych przez 
Związek Radziecki z innymi państwami. 
Wyraził on przekonanie, że wszystkie 
zagadnienia wymagające uregulowania 
między Stanami Zjednoczonymi a Zwiąż 
kiem Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich mogą być rozwiązane w sposob 
przyjazny. Ponieważ ambasador Wypo- 
wiedział taką samą opinię, można nie 
wątpić, że dążenia do pozytywnego roz- 
winięcia stosunków między Stanami Zje 
dnoczonymi a Związkiem Radzieckim 
stanowią wyraz uczuć i myśli narodów 
obu krajów. 


ałoga przędzalni średniej może już 
uczuciem zadowolenia powiedzieć, 
wysiłek dał rezultaty — za dwie 
kady bm. zakład „B“ ZPB im. 
a wykonał plan w 101,7 proc. 
gi i kierownictwa, które po 
doświadczeniach I dekady zmobili- 
zowało wszystko i wszystkich, moż- 
na też zmierzyć cyframi: na prze- 
ni ostatnich 10 dni wzrost pro- 
i na przędzalni wyniósł niemal 
oełne 6 proc. 
Widać więc, że dla świadomej, bo- 
jowej załogi nie ma trudności nie do 
pokonania i że taka załoga z otuchą 


patrzy i na następną, ostatnią deka- 
dę miesłąca, który, jesteśmy tego 
pewni, zamknie pełnym zwycię- 
stwem! 
.. 
Plan drugiej dekady kwietnia 


przekroczyły również ZPB im. Mar- 
chlewskiego, które w czołówce za- 
kładów przemysłu bawełnianego pod 
ległych CZPB-Północ znalazły się 
od samego początku drugiego kwar- 
tału (cienka — 104,7 proc., średnia 
101, tkalnia — 101,5). Wykonały 
swe plany 20 ostatnich dni również 
ZPB im. Dubois (z wyjatkiem prze” 


Agencja | 


| 
| 


Zwycięstwo przędzalni „B'* ZPB im. Stalina 


WYNIKI 20 DNI 


Jak pracowaliśmy w I kwartale 1953 r. 


niki wykonania Naro- 
dowego Planu Gospodarczego 
na r. 1953 w dziedzinie roz 
woju przemysłu, rolnictwa, 
transportu, inwestycji, budo- 
wnictwa i obrotu towarowego 


przedstawiają się w I kwarta- 
le 1953 r. następująco: 


l WYKONANIE PLANU 
PRODUKCJI PRZEMYSŁO- 
WEJ 


Według wstępnych danych 
globaina produkcja przemysłu 
socjalistycznego według war- 
tości w cenach niezmiennych 
wzrosła w I kwartale o 15 
proc. w porównaniu z I kwar- 
tałem 1952 r. Plan produkcji 
globalnej pezanysłu socjalis- 
tycznego na I kwartał 1953 r. 
według wartości w cenach 
niezmiennych został wyko- 
nany przez cały przemysł w 
103,1 proc. 

Na str. 2 podajemy dalszy 
ciąg komunikatu Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego o wykonaniu Narodo- 
wego Planu Gospodarczego 
w I kwartale 1953, r. 


Trwa wymiana 
chorych i rannych 
jeńców w Korei 

daje z Kaesongu, że koreańsko-chińska 
delegacja rozejmowa opublikowała 21 bm, 
na koreańsko-chińska przekazała 50 po* 
tudniowo-koreańskich, 35 amerykañ= 
skich, 12 brytyjskich I 3 tureckich, czy- 
lj razem 100 jeńców wojennych. 
nierzy Koreańskiej Armil Ludowej I 450 


ochotników chińskich, czyli razem 500 
jeńców wojennych. 


dzalni średniej, której do 100 proc. 
brakło 0,5 proc.), Rewolucji 1905 r. 
ZPB im. Armii Ludowej i Piotrkow= 
skie ZPB. 


Przełomu w dotychczasowej pra= 
cy kierownictwa i pełnej mobilizacji 
załóg w dalszym ciągu oczekiwać 
należy ze strony takich zakładów, 
jak ZPB im. Waltera, R. Luksem= 
burg, Dywizji Kościuszkowskiej 1 
innych, które choć na przestrzeni 0- 
statniej dekady zdobyły się na znacz 
ny wysiłek i podniosły wykonanie 
planów dziennych, to jednak nadal 
pracują pod planem. 


T'kacze i prządkt przemysłu ba- 
wełnianego! Zbliża się wielkie świę= 
to wszystkich ludzi pracy na całym 


świecie, święto 1 Maja. Dołóżmy 
wszelkich starań, każdy na swoim 
odcinku, by dzień ten powitać ze 


świadomością dobrze spełnionego 0- 
bowiązku wobec państwa ludowe- 
go, wobec całego narodu. Realizuj= 
my wskazania Bolesława Bieruta, 
realizujmy zwycięsko plan, który 
jest prawem niezłomnym, obowiążtim 
jącym wszystkichi 
4FBì 


SR. —— ooo EXPRESS ILUSTROWANY" 


Plan produkcji przemysłowej wykonany w 103,1 proc. 


Komunikat PKPG 


Przedsiębiorstwa przemysłowe 
konały plan globalnej produkcji 


Ministerstwo Hutnictwa 


podległe poszczególnym ministerstwom wy- 
przemysłowej, jak następuje: 


procent wykonania planu 
na I kwartał 1953 r. 


lini — i 
Ministerstwo Górnictwa — 104 
Ministerstwo Energetyki — 101 
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego — 105 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego — 8 
Ministerstwo Przemysłu Drzewnego | Papierniczego  — 100 
Ministerstwo Przemysłu Materiałów Budowlanych — 103 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego — 14 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożyruczego — 10 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego = — 113 
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła — 105 

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego — 10 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Kolei — 106 
} __ Przedsiębiorstwa przemysłowe 
' Ministerstwa Transportu Drogòwego I Lotniczego  — 108 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Z Ministerstwa Zeglugi — 100 
mit Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Leśnictwa — 9 


W I kwartale 1953 r. wyprodukowa- 
no ponad plan znaczne ilości wielu waż 
nych wyrobów przemysłowych, między 
Innymi wyrobów walcowanych, rud 
żelaza, miedzi elektrolitycznej, ołowiu 
rafinowanego, rud cynkowo-ołowianych, 
samochodów ciężarowych | osobowych. 
motocykli, rowerów, silników 5 
Dych, traktorów, 


nicyliny, opon, cem ly 
okiennego, papy, odbiorników radio- 
wych, porcelany stołowej, tkanin 

wełnianych, wełnianych, lnianych 4 jed- 
wabnych, pończoch damskich, obuwia 


szkła 


jego | qumoweco, mięsa, kon- 
iẹsnych i rybnych, wędlin, olè- 
lów I tłuszczów rafinowanych, soli, pl- 
wa, wina, mydła do prania. 

Równocześnie jednak ni 


tóre_ minie 
sterstwa nie osiągnęły w pełni planowa- 
nych zadań w zakresie produkcji waż- 
nych wyrobów przemysłowych, Mini- 
sterstwo Hutnictwa nie osiągnęło w. pel- 
ni zadań planu w zakresie produkcji 
surówki | cynku, Ministerstwo Górni- 
ctwa w zakresie wydobycia ropy nafto- 
wej | produkcji niektórych przetworów 
naftowych, Ministerstwo Przemysłu Ma- 
szynowego w zakresie niektórych ty- 
pów obrabiarek do obróbki skrawają- 
cej, taboru kolejowego, maszyn | na- 
rzędzi rolniczych oraz łożysk tocz- 
nych, Ministerstwo Przemysłu Chemicz- 
nego w zakresie produkcji kwasu siar- 
kowego į sody, Ministerstwo Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w zakresie 
produkcji cegły. 


IL ROLNICTWO 


W związku ze wzmożonymi dósta- 
wąmi środków produkcji dla rolnic 
twa oraz bardziej korzystnymi niż 
w roku ubiegłym warunkami atmo- 
sferycznymi, wiosenna akcja się- 
wna w I kwartale br. przebiegała 
na ogół sprawniej niż w roku ub, 

Rolnictwo otrzymało w I kwarta- 
le br. — 2234 traktory w przelicze- 
niu na traktory o mocy 15 KM, tj. 
o około 21 proc. więcej aniżeli w 
odpowiednim okresie roku ubiegłe- 
go. Liczba traktorów w Państwo- 
wych Ośrodkach Maszynowych 
według stanu na koniec kwartału 
wzrosła w porównaniu z r. ub. o oko 
ło 44 proc, w Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych o około 16 proc, 

W I kwartale 1953 r. liczba Państwo- 
wych Ośrodków Maszynowych zwięk- 
szyła się o 43, w rezultacie czego onól- 
na' liczba Państwowych Ośradków Ma- 
szynowych według stanu na 31. Il. 
1953 r. osiągneła 368, w | kwartale br. 
Państwowe Ośrodk! ' Maszynowe prze- 
szkoliły 5,8 tys, traktorzystów. 

W I kwartale 1953 r. powstało ponad 
2.000 nowych spółdzielni produkcyj. 
nych, Liczba spółdzielni pradukcy jnyci 
według stanu na 31. III. 1953 r. osiąg- 
nęta 7.034. 

Plan skupu trzody chlewne] mięsno- 
słonino: został przekroczony w I 
kwartale br. o 3 proc., bekonowe! o 2 
Proc, bydła o 19 proc., lał o 30 proc.. 
warzyw o 95 proc. Nie został w pełni 
wykonany plan skupu mleka. 

Skup trzody chlewnej mięsno-stoni- 
nowej wzrósł w porównaniu z I kwarta- 
łem ub. roku o 31 proc., bekonowej o 
42 proc. ja) o 37 proc, mleka o 10 
proc., warzyw o 97 proc. 


TII. TRANSPORT I ŁĄCZNOŚĆ 


Plan przewozów ładunków na ko- 
letach normalnotorowych w I kwar 
tale 1953 r. został wykonany w 101 
proc, a plan przeciętnego dobowe- 


Ai 


Odpowiadamy: 


WIECH Z ŁODZI: Zechce Pan zqłosić 
się do Wydziału Oświaty (Oddział Szkole 
nia | Doskonalenia Kadr Nauczyciel- 
skich) — Piotrkow: 104. 

KAT. BAGIŃSKA: Redakcja nie udzie- 
la porad lekarskich. Radzimy zwrócić 
się do polikliniki, gdzie skierują Panią 
do lekarza-internisty. 

„CZYTELNIK BEZ PODPISU": Zechce 
Pan zgłosić się do Klubu Międzynar. 
Prasy i Książki, ul. Piotrkowska 86. 

T. KOTARSKA — KUTNO: Film. który 
pragnie Pani obejrzeć — wyświetlany 
jest obecnie w_ Łodzi. 

CZYTELNIK Z ŁĘCZYCY: Nie możemy 

jdyż nie podał Pan swe 
czego dyrakcia szp} 


interweniować, 
go nazwiska, wol 


tala nie będzie wiedziała, o którego 
chorego chodzi. 
H, B. AL.: Interweniujemy. O wyniku 


powiadomimy Pana. 

M. A. ŁÓDŹ: Zechce Pan zgłosić się 
do Ośrodka Krwiodawstwa. Łódź. ul. 
Armii Ludowej 26. 


go załadunku w 102 proc., średnio- 
dobowy załadunek na kolejach nor- 
malnotorowych wzrósł w I kwarta- 
le o 11 proc. przewozy ładunków 
o 13 proc. w porównaniu z odpo- 
wiednim okresem 1952 r. 

Koleje normatnotorowe nie osiągnęły 
jednak planu w zakresie poprawy 
AYO obrotu wagonu towaro- 


Przewozy ładunków w Państwowej 
Komunikacji Samochodowej osiągnęły w 
1 kwartale 127 proc. w porównaniu 2 
| kwartałem 1952 r. 

W żegludze śródlądowej przewozy t 
dunków wzrosły w | kwartale 1953 r. 
w porównaniu z | kwartałem ub. roku 
około trzykrotnie w wyniku utrzymania 
po raz pierwszy żeglugi śródlądowej 
bez przerwy nawigacyjnej w okresie zi- 
mowym. 

Wartość usług poczty | telekomunika 


cji w I kwartale 1953 r. wzrosła w ce- |- 


nach porównywalnych o około 11 proc. 
w porównaniu z odpowiednim kwarta- 
łem ub. roku. 
IV. INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO 
Według szacunkowych danych in- 
westycje w gospodarce narodowej 
osiągnęły w I kwartale 1953 r. około 
114 proc. w porównaniu z nakładami 
I kwartału 1952 r. Przebieg realizacji 


kłócenia rynkowe w zakresie niektó 
rych artykułów zostały w I kwarta 
le br. usunięte. Zwiększyła się zna 
cznie sprzedaż wielu. podstawowych 
artykułów konsumpcyjnych, a w 
szczególności mięsa, tłuszczów zwie 
rzęcych, tłuszczów roślinnych, mle- 
ka, jaj, win, pieczywa żytniego, u- 
biorów oraz okryć męskich i dam- 
skich, odbiorników radiowych, my- 
dła do prania. 


VL ZATRUDNIENIE 
I WYDAJNOŚĆ PRACY 


W przemyśle socjalistycznym nā- 
stąpił dalszy wzrost liczby zatrud- 
nionych w grupie przemysłowej w 
porównaniu z I kwartałem 1952 r, g 
około 7 proc, 


Wydajność pracy w przemyśle so- 
cjalistycznym wzrosła w I kwartale 


1953 r. ogółem o około 8 proc. w po] Engelsa, 


równaniu z I kwartałem 1952 r. 


Dziś 
Włodzimierza Lenina, genialnego 
wodza Rewolucji Październikowej, 
twórcy partii bolszewickiej, 

Lenin, kontynuator nauki Marksa- 
wskazał ludzkości 
do zwycięstwa idej socjalizmu i o- 


mija 83 rocznica urodzin 


żywił ich nadzieję na całkowite wy- 
zwoienie człowieka. 

Narody, które weszły na drogę bu- 
dowy socjalizmu czerpią pełnymi 
garściami z nauk Lenina į Jego 


drogę |w'ernego ucznia Stalina 


Hasła 1-Majowe KC KPZR 


(Dokończenie ze str, 1) 


12. Braterskie pozdrowienia wszy- 
stkim narodom, walczącym o pokój, 
o demokrację, c socjalizm, przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny! 

13. Żołnierze radzieccy! Wytrwale 
podnoście poziom swej wiedzy woj- 
skowej i _ politycznej, doskonalcie 
swój kunszt bojowy! Nieustannie 
wzmacniajcie potęgę obronną pań- 
stwa socjalistycznego! 


„Trzy opowieści” 
Film o młodzieży 
zrealizowany 


przez młodzież 


Kinematografia polska _ wzbogaciła 


planu inwestycyjnego wykazał w I |gję © leszcze Jedną wartościową pozy. 


kwartale 1953 r. poprawę. W I kwar 


tale 1952 r. wykonano bowiem 11,3 | tarny 
proc. planu rocznego, podczas gdy | przez 


w I kwartale 1953 r. zrealizowano 
13,6 proc. planu. 


ty! 
Globalna wartość robót budowla- | istotniejsze problemy związane z 
no-montażowych wzrosła w cenach [clem naszej młodzieży 


porównywalnych o około 18 proc. 

w porównaniu z I kwartałem 1952 r. 
V. OBRÓT TOWAROWY 

W związku z 

dniem 3.1.1953 r. reformą obrotu 

handlowego występujące w r. ub. za 


je. 

Jest nią. pełnometrażowy film 
„Trzy opowieści“, zrealizowany 
äbsolwentów Państwowej. Wyższej 


fabu- 


k Imowaj. 
Akcja filmu jest barwna, żywa; tema- 
ka bogata i aktualna, Porusza on naj 
fy- 
z jej r 
ształtowaniem Się jej świadomości 
wspólną walką o lepsze socjalistyczne 
Jutro naszej ojczyzny, 
Prapremiera teco wartościowego fil- 
mu dana będzie w piątek, 24 bm. w No 


przeprowadzoną z | wej Hucie. Na ekrany kin łódzkich wcho 


gei on w, sobotę, 25 bm. |, wyświetlany 
będzie w kinach /„Bałtyk" »Włók- 
niarz*, 


Łódź przygotowuje się 


ilo Swieta 1-Majowego 


Coraz liczniejsze są zobowiązania świata pracy 


Zbliża się 1 Maja. Łodzianie nie 
szczędzą wysiłku, by dzień ten wy- 
padł jak najwspanialej. W licznych 
zakładach pracy, w szkołach i uczel 


KURTYNĄ 
Wymiana faktów 


Fakt I; 


W okresie 2d 1925 r. do 1950 r. w 
Turcji zbudowano 58 więzień. W 
latach 1951—1952 powstało tam dal- 
szych 68 więzień. Obecnie — jak do- 
nosi gazeta „Sun-Telegraph" — tu- 
reckie ministerstwo sprawiedliwoś- 
ci powzięło uchwałę o zbudowaniu 
w 1953 r. 64 więzień. 


Fakt 2: 


Od 1925 r. do 1952 r., tj. do roku, 
w którym Turcja przystąpiła do 
„paktu atlantyckiego" upłynęło aż 
27 lat. Zaś od 1952 r. minął już rok. 


— Jasne, co? 


Oszczędność 


„Należy oszczędzać" — postanowił 
rząd Grecji i nakazał zamknąć ope- 
rę w Atenach. Jednocześnie jednak 
poważnie zwiększył wydatki na 
zbrojenia, które í tak już przekra- 
czały połowę budżetu. 


Oszczędność iście atlantucka. 


niach gotowuje się akademie, 
specjalńe wydania gazetek ściennych, 
dekoracje... 


Pracownicy Dzielnicowej Rady Naro 
dowej. Łódz-Poludnie zobowiązali się do 
dnia 


bm. przygotować bógatą część 
artystyczną na akademię 1-Majową, na 
którą zaproszą czionków komitetów 
blokowych ze swojej azielnicy. 

Pragnąc, by Łódż przybrała prawdzi 
wie odświętny wygląd, postanowili po- 
nadto przeprowadzić kontrolę budyn- 
ków i podwórek, dopiinowułąc wiosen- 
nych porządków, robionych obecnie 
przez dozorców i wszystkich  lokato- 
rów, < 


Pracownicy oddziału społeczno - ad- 
ministracyjnego, realizując swe zobo- 
wiązanie, wygłaszają prelekcje dla rol- 
ników o znaczeniu uchwały © dosta- 
wach z dnia 4 kwietnia, 


Pracownicy placówek spółdzielczych 
1 rzemieślniczych zaciągnęli Warty 
1-Majowe. W okresie trwania Wart, a 
więc do 30 bm., wykonają oni ponad 
lan m. in. 145.298 m różnych tkanin, 
1.800 sztuk odzieży i bielizny, 1.500 
ką waty, 247 par obuwia. 


Ale_nie tylko zobowiązaniami produk- 
cyjnymi czcimy Święto Pracy. Ćzłonko- 
wie komitetu sklepowego PSS nr 657. 
przy ul. Stalina 41, zobowiązali się do 
dnia 1 maja doprowadzić sklep do naj- 
lepszego porządku, zaś w dniu 1 maja 
dopomóc personelowi w załatwianiu 
klientów. 


przesyłać 


"Z okazji świąt zwykliśm 
feria 1 ży bliskim i znajo 


pozdrowienia i życzenia 
mym. W zwiazku ze świętem 1 la 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów wyda 
ło estetyczne kartki pocztowe. Są ona 
do nabycia we wszystkich kioskach.. 


Chwała radzieckim siłom zbroj- 
nym, stojącym na straży pokoju i 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny! 

14. Masy pracujące Związku Ra- 
dzieckiego! Jeszcze bardziej zewrzyj 
my szeregi wokół partii komunisty- 
cznej i rządu radzieckiego, mobili- 
zujmy nasze siły i energię twórczą 
w imię wielkiego dzieła zbudowania 
komunizmu w naszym kraju! 

Niech żyje niewzruszona jedność 
partii komunistycznej, rządu radzie 
ckiego i narodu! 

15. Robotnicy, kołchoźnicy, inteli- 
gencjo Związku Radzieckiego! Walcz 
cie aktywnie o wprowadzenie w ży- 
cie opracowanej przez partię i rząd 
polityki, zmierzającej do dalszego 
zwiększenia potęgi naszej socjali- 
stycznej ojczyzny i do stałego pod- 
noszenia dobrobytu narodu! 

16. Masy pracujące Związku Ra- 
dzieckiego! Umacniajcie nierozer- 
walny sojusz klasy robotniczej i 
chłopstwa kołchozowego, braterską 
przyjaźń między narodami naszego 
kraju! Nieustannie umaćniajcie jed 
ność wielkiego, wielonarodowego 
państwa radzieckiego! 


Niech żyje Wielki Związek Socja 
listycznych Republik Radzieckich — 
twierdza przyjaźni i chwały naro- 
dów naszego kraju, niezłomna ostoja 
pokoju na całym świecie! 

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego — wielka si- 
łą przewodnia i kierownicza naro- 
du radzieckiego w walce o zbudo- 
wanie komunizmu! 

Pod sztandarem Lenina - Stalina, 
pod przewodem partii komunistycz- 
nej — naprzód do zwycięstwa ko- 
munizmu! 


RADY 


E. O. — SKARŻYSKO: Dyrekcje 
szkół zawodowych, zarówno dla mło-. 
docianych jak i pracujących (doro« 
słych) obowiązane są wydać swoim 
uemiom legitymacje szkolne. Stano- 
wisko, zajęte przez dyrekcję Tech- 
nikum Mechanicznego w Skarżysku, 
o którym wspomina Pan w liście — 
jest według opinii CUSZ niezgodne 
z obowiązującym przepisem. Spra- 
wę skierowano do załatwienia Min. 


17. Prawa obywateli radzieckich, |. 


zagwarantowane w naszej konstytu- 
cji, są nienaruszalne i święcie ochra 
niane przez rząd radziecki! 


Niech żyje Konstytucja Związku 
DT YCE RH Republik Radzie- 


Przem. Maszynowego, któremu 
wspomniane technikum podlega. 
ró 


STANISŁAWA K.: done WZA 
należy Jej się zaopatrzenie po 
imama mężu — inwalidzie wojen- 
nym, który utracił 90 proc. zdolności 


Nastęj hasła wz; do pracy? Należy złożyć do 
eaae naeta Regata, TETŁAKKŻ |eryiam mady "Nerodowej m 
go rozwinięcia ogółnonarodi wspól | Łodzi, Wydział  Praacy i Po- 
zawodnictwa socjalistycznego 6 wykona A AE SOG TOWAC 
nie | przekroczenie piątego pięcioletnie. "mocy. Społ, Oddział Spraw 
ga planu rozwoju ZSRR, do walki o mó- |lidzkich (ul. Parkowa 8) podanie 


wy potężny rozkwit qospodarki naro- 
© wzrost dobrobytu | kułtury 


Zwracając się do młodzieży ta- 
dzieckiejj KC KPZR wzywa ją, by 
była nieugiętą i odważną w walce 
o zwycięstwo wielkiego dzieła Le- 
nina - Stalina! 


wraz ze świadectwem zgonu męża 
oraz z zaświadczeniem, że po zmar 
łym zostały dwie nieletnie sieroty — 
a otrzyma Pani zaopatrzenie. Poza 
tym, jeżeli mąż Pani miał do chwili 
zgonu przepracowany okres 5-letni, 
czyli 60 miesięcy składkowych 
przysługuje Jej, jak również siero- 


Końcowe hacła KC KPZR brzmią: |tom — renta z ZUS-u. 


Już w przyszłym roku 


piękny Dom Turysty 


będzie otwarty dla zwiedzających Warszawę 


Piękna jest nowa Warszawa ze 
swą urzekającą MDM, Trasą W-Z, 
osiedlami mieszkaniowymi na Mły- 
nowie, Mirowie, Mokotowie. Toteż 
nie dziwnego, że stolica działa jak 
magnes, przyciągając wielotysięczne 
tłumy turystów ze wszystkich zakąt- 
ków Polski. 


Ruch turystyczny byłby jeszcze 
większy, gdyby nie trudności z za- 
pewnieniem noclegów przybywają- 
cym. Hotele są stale przepełnione, w 
dodatku nie każdy może sobie pozwó 
lić na hotel. Postanowiono więc dla 
wygody zwiedzających Warszawę 
wybudować specjalny Dom Tury- 
sty. 


Budowa jest już poważnie za- 
awansowana, Dom Tarysty po- 
wstaje na miejscu dawnego pa- 
łacu Karasia, przy skrzyżowa- 
nia ulio Oboźnej į Krakowskie- 
go w beznaśrni. 


niej bliskości pomnika Kopernl- 
ka, 


Dom Turysty obliczony jest 
na 650 miejsc noclegowych, Na 
miejscu uruchomi się również 
kilka punktów masowego żywie- 
nia, przechowalnię bagażu 1 tzw. 
hotel dzienny, przeznaczony dla 
wycieczek, które mie nocują w 
Warszawie. 

Zewnętrznie Dom Turysty odbudo 
wany będzie według zabytkowych 
wzorów, tworząc wraz z otoczeniem 
harmonijną całość, Architektura bu- 
dowli nawiązuje do „czasów stani- 
sławowskich", z którego to czasu 
wzięła również swą hazwę. 

Dzięki wysiłkowi załogi prace po- 
suwają się sprawnie naprzód i zgod- 
nie z harmonogramem już w 1954 
roku piękny Dom Turysty przygar- 
nie pierwsze rzesze przybywających 
do Warszawy turystów. i 


Nr 95 


Wieczysta p 


Z okazji 8 rocznicy podpisania polsko - rndzieckiego Układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej | współpracy powojennej, wiceprez”s 
Rady Ministrów Tadeusz Gede udzielił przedstawicielowi PAP na- 


stępującego wywiadu: 


Rękojmia niepodległości Polski, * 


„, del potęgi 
Jakle ma znaczenie Układ z 21. IV. 
1945 r. dla Polski? 
ODPISANY w Moskwie, przed 
8 laty, w dniu 21. IV, 1945 r. 
polsko-radziecki Układ o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy po 
wojennej jest dokumentem wielkiej 
wagi w dziejach narodu polskiego. 
Układ ten, wynikający z nowego 
biegu historii, _ zapoczątkowanego 
Wielką Rewolucją Październikową, 
wynikający ze stalinowskiej polity- 
ki przyjaźni między narodami, stał 


się dokumentem potwierdzającym 
zwrot, jaki nastąpił już wcześniej w 
stosunkach polsko-radzieckich. 

W mrocznych latach okupacji, gdy z 
się słowa o Polsce 


Moskwy  rozlegały 
niepodległej, sil 

której wskrzesze! 
celów narodowo - w: 


w naro- 
s 


Dzięki tej przyjaźni I pomocy 
Związku Radzieckiego, wyzwolona 
nąsza ojczyzna oparła się o nową 
sprawiedliwą granicę na Odrze Í 
Nysie, zrzuciła jarzmo kapitali- 
stów 1 obszarników i przystąpiła 
do odbudowy zniszczeń wojennych. 
Osiem lat mija w dniu dzisiejszym 

od chwili, kiedy Wielki Stalin, pod- 
Ppisując osobiście Układ, tak scha- 


I rozwoju 
rakteryzował jego historyczne zna- 
czenie dla Polski, 

„Znaczenie niniejszego Układu 
— powiedział Józef Stalin — po- 
lega na tym, że znamionuje on za- 
sadniczy zwrot w stosunkach mię- 

zy obu narodami”, Układ ten... 
„stanowi rękojmię niepodległości 
nowej, demokratycznej Polski. rę- 
kojmię jej potęgi, jej rozkwitu”. 
Związkowi Radzieckiemu i poko- 
jowej polityce stalinowskiej za- 
wdzięczamy, że znajdujemy się w 
wielkim 800-millonowym obozie za- 
przyjażnionych narodów, że po raz 
pierwszy w historii wszystkie gra- 
nice łączą nas z przyjaciółmi. 

W ciągu 8 minio ych lat Zwią- 
zek Radziecki wielokrotnie na fo 
rum międzynarodowym dawał 
wyraz przyjaźni | poparcia dla na 
rodu polskiego, zdecydowanie de- 
maskując wszelkie knowania pod- 
żegaczy wojennych 1 rewizjoni- 
stów, potwierdzając stanowczo, że 
granice Polski są ostateczne I nie 
podlegają żadnej dyskusji. 
Wszystkie więc nasze dotychcza- 

sowe osiągnięcia w umacnianiu nie- 
podległości, w odbudowie zniszczeń 
wojennych, w rozwoju gospodar- 
czym, w budowie nowego ustroju — 
zawdzięcza naród polski narodom 


radzieckim, ich wielkiej komuni- 
stycznej partii, rządowi ZSRR. 


Dzięki pomocy Związku Radzieckiego 
rośnie nasza sła i dobrobyt 


Jakie Jest znaczenie pomocy ZSRR 
udzielanej Polsce w ramach Układu 
m 21, IV. 1945 roku? 

Pomoc gospodarcza ZSRR jest 

podstawowym, obok własnego 
wysiłku, elementem budowy socjaliz 
mu w Polsce, potężną dźwignią pokojo 
wego socjalistycznego budownictwa, 
gwarancją niezawisłości i suweren- 
mości Polski, jej rzeczywistej siły i 
rozkwitu; dzięki niej wzrasta siła i 
dobrobyt narodu polskiego. 

Pomoc ta wyraziła się w.dosta- 
wach dziesiątków tysięcy wagonów 
zboża, żywności; węgla, domków 
fińskich, jakie otrzymaliśmy już w 
pierwszych dniach wyzwolenia, a u- 
Koronowaniem jej jest dar narodów 
ZSRR, wspaniały Pałac Kultury 1 
Nauki, jdowany z inicjatywy 
Wielkiego lina dla socjalistycznej 
stolicy Polski — Warszawy. 


Pomoc Związku Radzieckiego „obe|- 
muje rosnące stale dostawy maksy- 
mainie tanich 1 technicznie pierwszo 
rzędnych dóbr Inwestycylnych di 
wszystkich dziedzin produkcji, a mi 
dzy Innymi komplatnych  wyposażeń 
dia kilkudziesięciu kluczowych zakła 
dów przemysłowych: fabryk, hut, © 


lektrowni | kopalń, opartych na naj- 
nowocześniejszych osiągnięciach przo 
dulącej techniki radzieckiej. 


Polski górnik i hutnik, . metalo- 
wiec i włókniarz, budowniczowie me 
tra i MDM, brygadziści POM-ów i 
pracownicy wielkiej chemii przeko- 
nali się o najwyższej jakości nowo- 
czesnego sprzętu radzieckiego. 

W ostatnich miesiącach w oparciu 
o te dostawy uruchomiliśmy w cało 
ści lub częściowo najnowocześniej- 
szą w Europie cementownię w Wierz 
bicy, elektrownię cieplną  Jaworz- 
no II, elektrownię wodną w Dycho- 
wie, fabryki kwasu octowego, karbi 
du, sadzy aktywnej i fenolu, 

Już rok bieżący przyniesie nam dosta 
wy dokumentacji technicznej | maszyn 
dla huty „Warszawa“, hut | walcowni me 
tall kolorowych, kopalni I aglomerowni 
rudy, koksowni, fabryk samochodów o 
sobowych I ciężarowych, fabryki maszy: 
rolniczych, wielkich kombinatów chen 
cznych, metra warszawskiego | szeregu 
innych, 

Zapełniają się potężnymi instala- 
cjami radzieckimi tereny i rosnące 
hale Nowej Huty, która już w przy 
szłym roku da pierwsze setki tysię- 
cy ton surówki, 


Stosunki gospodarcze 
oparte na braterskiej pomocy 


historycznym procesie uprze- 

mysłowienia Polski obok efe! 
tywnych dostaw dóbr inwestycyj- 
nych rolę doniosłą odgrywa nauko- 
wo - techniczna pomoc Związku Ra 
dzieckiego, wszechstronnie rozwinię 
tego potężnego państwa socjalistycz 
nego, dysponuiącego przodującą -w 
świecie techniką, nauką i organiza- 
cją pracy oraz dysponującego prze- 
bogatą skarbnicą wzorów, doświad- 
czeń 1 osiągnięć. 

W setkach wagonów nadchodzą 
bezcenne i niezbędne dla uruchomie 
nia naszych zakładów plany, doku- 
mentacja techniczna i techpologicz- 
na. Liczne ekipy wybitnych radziec- 
kich specjalistów ukazują nam bez- 
cenną pomoc w rozwiązaniu najbar- 
dziej skomplikowanych zagadnień 
techniczno - ekońomicznych. 

Ponadto osiągnięcia uczonych i ra 
cjonalizatorów radzieckich stają się 
szybko własnością ludzi pracy w Pol 
sce, czego ostatnio jeszcze jednym do 
wodem jest szybka popularyzacja no 
ża Kolesowa. 

Radzieckie dostawy podstawo- 
wych surowców przemysłowych. 
rud że'aznych i manganowych, że- 
Jazostopów, metali kolorowych i 


szlachetnych, produktów nafto- 
wych, olejów i tłuszczów, surow- 
ców chemicznych i  włókienni. 


czych, kauczuku synt, oraz niektó 
rych towarów rolno-spożywczych 
zabezpieczają w pełni surowcowe 
zaplecze i ciągłość rozwoju naszej 
produkcji przemysłowej i chronią 


mas przed próbami dyskryminacji 
1 blokady ze strony obozu imperia 
listycznego, 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Bezprzykładnym w, dziejach mię- 
dzynarodowych stosunków gospodar 
czych wyrazem pomocy i przyjaźni 
jest udzielenie nam przez Związek 
Radziecki kredytów inwestycyjnych 
wynoszących dwa miliardy 200 mi- 
lionów rubli, 

W przeciwieństwie do kredytów ka 

r „iove przy których kredy 
todawea narzuca dłużnikowi towary, 
często zbędne, w myśl własnych ego 
istycznych interesów, a jednocześnie 
nakłada na niego poniżające politycz- 
ne | gospodarcze warunki pozosta- 
wiając mu w dodatku troskę -o to, 
czy | w jaki sposób przez spłatę kr. 
dytów uwolni się od tej zależności — 
kredyty radzieckie maja na celu bra 
terską pomoc w osiagnieciu pełnego 
rozwoju gospodarczego przez dosta 
wy na kredyt najpotrzebnieiszych dia 
kraju otrzymującego pos dóbr in- 
westycyjnych, surowców. 

Oprocentowanie kredytów jest mi 
nimalne, a warunki spłaty cą z góry 
określone w długoterminowych przy 
stępnych dostawach towarowych 
normalnego asortymentu handlowe- 


Dzięki uprzemysłowieniu kraju | roz- 
wojowi naszych obrotów na rynku so- 
cjalistycznym zmienił się charakter na 
szego eksportu. Eksport Polst| przed- 
wrześniowej obejmował w 94,2 proc, 
sprzedawane za bezcen surowce rolni 
cze, przemysł oraz wyroby o naj: 
niższym stopniu obróbki. W 1952 r. 
wyeksportowaliśmy natomiast kilkakrot 
nie więcej niż przed wojna maszyn, ta 
boru kolejowego, tkanin. konfakcji | ga 
lanterii, a więc towarów najbardziej o 
płacalnych. 


W myśl nauk 
i wskazoń 
Józeła Stalina 


pomoc Związku Radzieckiego, 
stanowiąca wzór i przykład 
stosunków gospodarczych nowego 
wyższego typu panujących na ryn- 
ku socjalistycznym. posiada decydu- 
jące znaczenie dla szybkiej likwi 
dacji wiekowego techniczno - eko- 
nomicznego zacofania Polski i dla 
przekształcenia naszej Ojczyzny w 
przodujący socjalistyczny kraj prze- 
mysłowo-rolniczy, dla umocnienia 
naszej niezawisłości ekonomicznej i 
politycznej, dla zabezpieczenia na- 
szemu narodowi dobrobytu, siły, su- 
werenności i pokoju. 


Naród polski wdzięczny za tę bez- 
interesowną i wszechstłonną pomoc 
Związku Radzieckiego wie, że za- 
wdzięcza ją Józefowi Stalinowi, Jego 
Wielkiej Partii 1 wie, że może na 
nią liczyć zawsze. To  niezłomne 
przekonanie potwierdzają słowa 
premiera Malenkowa: 


„Całkowita jednomyślność tą- 
czy Związek Radziecki w prowa- 
dzonej przezeń polityce pokojowej 
z innymi demokratycznymi, miłu- 
jącymi pokój państwami — Chiń- 
ską Republiką Ludową, Polską, 
Rumunią, Czechosłowacją, Węgra 
mi, Bułgarią, Albanią, Niemiecką 
Republiką Demokratyczną, Kore- 
ańską Republiką Ludowo - Demo- 
kratyczną, Mongolską Republiką 
Ludową. 


Stosunki ZSRR z tymi krajami 
stanowią wzór całkowicie nowych, 


Strzelają w górę wysoki? mury 
epoki komunizmu. 


jitma ame a aam a ame a a, 
PECECECH 


u 


żowców moskiewskich, domów 


Miasto zmienia swą sylwetkę, rośnie w górę. Bu- 


dując swoją stolicę, ludzie radzieccy nie zapominają i o nas, udziela- 


jąc nam! wszechstronnej pomocy 


we wszelkich dziedzinach życia. 


Od nas tylko, od naszej pracy zależy, abyśmy jak najszybciej zbudo- 
wali u siebie to jutro, które w kraju radzieckim $talo się już dniem 


dzisiejszym... 


w dziejach dotąd nie spotykanych 
stosunków między państwami, Są 
one oparte na zasadach równo- 
uprawnienia, współpracy gospo- 
darczej | poszanowania niezawi- 


Przyjaźń ze Zwią 


— źródłem zapału i e 


Jak rozwijają się stosunki polsko- 
radzieckie? 

Ww ramach polsko - radzieckich 

gospodarczych umów wielolet- 
nich z dnia 26. I. 1948 r. i z dnia 
29. VI. 1950 r., zawartych w wyniku 
Układu o przyjaźni i wzajemnej po- 
mocy, obroty handlowe  polsko-ra- 
dzieckie rosną z roku na rok. 

W roku 1952 obroty te przekroczy 
ły o'24 proc. obrót z roku 1951, a 
ogólny udział Związku Radzieckiej 
w handlu zagranicznym Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej osiągnął 
31,9 proc. W roku 1952 wartość o- 
brotów handlowych polsko-radziec- 


Na_ frontonie gmachu 


Zw. Zaw. Prac. Budowla 
nych, wśród czerwieni 
fiag wisi ogromnych 


rozmiarów portret Fe- 
liksa Dzierżyńskiego. No 
cą, gdy na ulicach zapa 
lą się Już latarnie, por- 


i 

tret tonie w powodzi AL A r dęby 

świata: Wyratnie wedy  , pamięci F. Dzierżyńskiego) kal Twój. tatuć Felek. 
widać  wysokle, dumne Kiedy zabrzmiały sal- 
ky) 1 wysunięty na- drugiej zsyłki na Sybe- w liście swym z dnia wy A e, kiedy. oczy 
przód podbródek zna- pi 8 listopada 1911 roku Pi się bój o nowy ład, 


mionujący niezłomną si- 
łę charakteru. 

— To był wielki. czło- 
wiek — powiedział Je- 
den z przechodniów za- 
trzymując się przed bu- 


mam 


dynklem. lała — trudno opisać. 
za krajem o tym wiecie! — życie żołnierza, który 
taa. ODI wielki czło Nie udało się Jednak im Teraz sąd był | dostaja nię Ta wynetzyniu. Ba 
aa burtus wyrwać kraju | sprawy oaledlenia w Syberii. ża musl ratować dom nasz. 
- K ” parę miesięcy, 
im — Nieustraszony bo mali wiar e wile | tę Pwtzstniej wyślą jaz zo NIE ma czasu myśleć o 
lownik o socjalizm. y e ę i taka si | swoich I o sobie. Praca 
2: unen f- żyję tutaj | sia — taka eina = walka straszna. Lecz ser 
O życiu | walce Dzier- myślami do kraju..." nie da się złamać. ce me w tej walce pozo- 


żyńskiego opowiada wy- 
stawa poświęcona jego 


Je | tam nie załamu- 
Je się. 

W swym liście z zesła 
nia do siostry Aldony i 
sze m. am 


Dzierży! 


Niezłomny człowiek 


(Zwiedzamy wystawę poświęconą 


in. 
pisać? 


„Cóż 
Że tęskni 


przebywa- Jego miłość do 


sal do siostry: „Żona mo 
Ja Zosia poszła w moje 
ślady — no | wpadła. Te 
raz już rok mija. W cze” 
wcu powiła tam dziecko 
— Janka. lie znieść mu- 


rodzi- 


kochanego ! opowiedzieć 
to, co Jasiek tak lubi, Ta 
tus pisze więc do Jaśka 
z obrazkiem... Niech Ja 
siek dobry będzie i zdro 
wy. I ucałuje kochaną 
mamusię od Felka z cr 
siły 1 obejmi 


Dzierżyński został miano 
wany komendantem Smal 
nego, w którym mieścił 
się sztab rewolucji. 

— Jestem w ogniu re- 
wolucji — mówił o sobie. 


stale żywe, to samo co 


pamięci. 

Zbiór plansz, wykre- 
sów, fotografii, dokumen 
tów. fotokopii. listów, © 


brazów — oto co się 
znalduje na wystawie 
Przez tale swe życie Fe- 


liks Dzierżyński pracuje 
wśród robotników wska 
zując 'm cel. do któreno 
powinni dążyć —  socja- 
lizm, Za to jest prześla- 
dowany przez rząd car- 
skl. Następują jedna po 


—— M 


Jac na zesłaniach lub w 
więzieniach nie zaprze- 
staje pracy. Pisze listy 
do swych towarzyszy wal 
ki blorąc nieprzerwanie 


udział w zachodzących 
wypadkach. 
Niezłomny człowiek. 


Postrach burżuazji. Ale 
ten bojownik miał | Inne 
życie, o którym opowia- 
da wystawa. Miał rodzi- 
nę — rodzeństwo, żonę, 
syna 


ny, żony | dziecka wyra 
ża się w innym liście, 
który rapisał do swego 
maleńkiego synka prze- 
bywając w X pawilonie 
cytadeli warszawskiej w 
roku 1914. List jest adre 
sowany: Dla bardzo ko- 
chaneqo synusła, Jaśka 
Bzierżyńskiego w Krako 
wie, do łapiąt własnych. 

muTatut nie może 
przylļéchać do Jaśka dro 
alege | ucałować synusia 


dawniej. 
To serce zawsze czuło 
to, co czuły masy robot- 
nicze. 7awsze było przy 
nich aż do końca, do > 
stałnieqo tchnienia. 
Wystawa jest skarbni- 
ca wiadomości o Feliksia 
Dzierżyńskim. Ale nie 
tylko > nim. Przedstawia 
ona wypadki jemu współ 
czesne, rozszerzając tym 
samym poglad na ówrze 
sne wydarzenia. (UJ) 


Wierny ukla- 
dom o pomocy wzajemnej ZSRR 
udziela i udzielać będzie pomocy 
1 poparcia w dalszym umocnieniu 
1 rozwoju tych krajów". 


słości narodowej. 


zkiem Radzieckim 


nergii w naszej pracy 
kich była 8-krotnie większa od war- 
tości obrotów z 1945 roku, roku pod- 
pisania Układu o przyjaźni i pomo- 
ey. 

W roku 1953 przewiduje się dal- 
szy wzrost wzajemnej 'wymiany g0- 
spodarczej między obu krajami, 

W oparciu o Układ z dnia 21. TV. 
1945 r. zacieśnia się nie tylko więź 
między gospodarkami planowymi 
PRL | ZSRR, ale równolegle po- 
glębia się I umacnia współpraca 
kulturalna między narodem pol- 
skim 1 radzieckim. 

Przybywają do Polski wybitne ra- 
dzieckie zespoły teatralne, wielcy 
artyści, plastycy, architekci radziec- 
cy, których sztukę podziwiamy i od 
których się uczymy, W wymianie 
kulturalnej nasi artyści odwiedzają 
Związek Radziecki, zapoznając na- 
rody ZSRR z polską sztuką. 

Temu zbliżeniu narodów polskiego | 


radzieckiego służa wystawy dzieł sztu- 
kl polskiej w ZSRR i radzieckiej w 


Polsce, zanfiinając oba narody z dorob 
klem ich tury: W przekładach nol- 
skich ukazują się w masowych  nakła- 
dach setki nalwybitniejszych — radziec= 


kich utworów literackich, książek nau- 
kowych | broszur społeczno - politycz. 
nych. Z prasy radzieckiej korzystają ml 
lony czytelników polskich. 

Każdy polski robotnik, chłop I in- 
łeligent jpracujący, działacz gospo- 
dare y | społeczny. uczony | artysta 
w codziennym życiu | pracy spotyka 
się z realizacją współpracy polsko- 
radzieckiej, czerpie nauki, przykłady 
i natchnienie z przebogatej skarbnicy 
doświadczeń i osiągnięć Związku Ra- 
dziecklego dla realizacji historycznych 
zadań budowy socjalizmu w naszym 
kraju | walki o pokój na całym świe 
cie. 

Wyrazem uczuć wszystkich ludzi 
pracy w Polsce są słowa Towarzysza 
Bieruta: 

„Przyjaźń, pomoc i przykład Związ 
ku Radzieckiego,  przewodzącego 
światowemu obozowi pokoju i de- 
mokracji, jest dla narodu polskiego 
żródłem zapału i energii w jego pra- 
cy I walce o rozwój Polski Ludowej 
oraz o utrwalenie nakaiu międsq 
narodami", 


STR. 4, 
Od dnia wyboru nowej rady zakładowej 


zmieniło się wiele 


w pracy związkowej w ZPB im. Róży Luksemburg 
la pełnego zaktywizowania związkowców 


. 1 
trzeba jeszcze rozszerzyć 
. .. 
agitacji 
— A bo widzicie, 
mocno zawaliła robotę. Był czas, a 
to jeszcze nie tak bardzo dawno, że 
w ZPB im. Róży Luksemburg człon- 
kami Związku było tylko 51 procent 
załogi, a z nich zaledwie 
część płaciła składki. 
Przede wszystkim była to wina po 
przedniej rady, która nie pro 
ła prawie żadnej pracy uświadamia 
ra iza potrafiła związać się z 


formy 


dwóch pokojach stanowiących 

lokal rady zakładowej panuje 

ożywiony ruch. Ludzie wcho- 
dzą i wychodzą bez przerwy. Toczy 
się kilka: rozmów jednocześnie. Człon 
kowie prezydium rady wyjaśniają. 
radzą... 

Przewodnicząca Machczyńska na- 
gle zerwała się zza swego biurka. 
Zainteresowały ją słowa dopiegają- 
ce z sąsiedniego pokoju. 

„Dajcie mnie na trzy zmiany, Ja 
wi ia- 


nie chcę pracówać na dwóch zmia: | Pas 


poprzednia rada 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Mówi to; że niedostateczna jest jak 
dotąd opieka i pomoc organizacji 
partyjnej dla rady zakładowej. 

Trzeba by pomyśleć o rozsze! 
niu form agitacji zarówno i 
alnej jak | maso Postawić na 
należytym poziomie szkolenie ideolo- 
giczne, a jednocześnie dbać o to, by 
byłe ono prowadzone w sposób przy- 
stapny 1 cjekawy dia sluchaczy., Akty 
wiści związkowi 


powinni stale | nie 
ustannie w rozmowach czy dysk 


Jach, wyjaśniać wątpliwości poszcz: 
gólnych robotników, tłumaczyć | u- 
świadamiać. 

Są jeszcze 1 inne odcinki pracy 
dotąd zaniedhane, które mogłyby 
być dużą pomocą w wypełnianiu po 
ważnych zadań stojących przed ra- 
dą zakładową. 


rze- 
idu- 


trzecia 


4 is gł Leżą przede mną podania sprzed | Niedawno np. ukazała się w zakia 
poen Aie ES Śostaścia Jeszcze roli kóre dopiero dziś się załatwia. | dach pierwsza od wielu miesięcy 
staba, po chor ubie... Przysługuje wam | Stanisław, P; Pool ij ge wies, | gSazetka ścienna, ale jeszcze nie 
NA SKA £ rodziną M pokój, bo mieszka | pracuje świetlica, Nio się w niej 


ja 
kanie, że 


wać na zmian: os 
ktoś przy dziecku zostani 
Władysława Wutkowska powiedziala 
o co jej naprawdę chodzi. Obawiała 
się, że na obcych krosnach mniej- 
zarobi. 

Machczyńska jej to łatwo wytłuma- 
czyła. Ustawa jest przecież po to, że 


błędy. 


się żenić. Rada zakładowa stwierdzi- 
łówczas, że zasługu| 
powinien dostać, co zapis% 
no jego podaniu—| sprawa... leży 
w szufladzie, 
Są jeszcze i inne dowody, ale po co 
grzebać się w historii. 
jest, jak obecna rada zwalcza stare 


Ruch panujący w lokału rady naj 
lepiej świadczy, że pawiązany _ Z0- 


dotąd nie dzieje. Trzeba by czym 
prędzej zorganizować wieczory 
artystyczne, połączone z pogadan- 
kami o roli i znaczeniu Związków 
Zawodowych. 

Słabo jak dotąd pracuje referat 
kulturalno - oświatowy. Nie rozpro- 
wadza się prawie wcale ulgowych 
biletów do teatru czy na jakieś bar- 
dziej atrakcyjne filmy. Można by też 


na miesz- 


Ciekawsze 


Na łódzkich scenach 


Nr 95 


Ludzie z naszej ulicy 


prapremierą nigdzie dotąd w 
Polsce nie granej komedii sło 
wackiego pisarza Piotra Karvasza 
„Ludzie z naszej ulicy" w doskona- 
łym tłumaczeniu łódzkiej literatki 
Wandy Karczewskiej. 

Powiedzmy na wstępie, że komedia 
ta, w Której autor nawiązuje do tra- 
ldycji starych sztuk ludowych, a mó- 
wi o najbardziej aktualnych zagad- 
nieniach Słowacji, nie jest „rewela- 


skonałe widowisko popularne, prze- 
|znaczone dla najszerszych mas. 

Jego główny walor polega na tym, 
że o problemach bardzo ważkich i 
zasadniczych mówi w sposób nie pa- 
tetyczno-nużący, przewiekły i ciężki, 
ale przeciwnie, że ujmuje je lekka 
i przystępnie. 


jaką jest satyra  Karvasz atakuje 
|wrogów posti 


z którymi się tam spotykamy, są ty- 
powe dla dzisiejszej Słowacji. 


stworzomy przez autora nie jest sta- 


mieszczańskiej kołtunenti, 


Toa Powszechny wystąpił z |eynac] 


leją" literacką. Jest to natomiast do- |po 


Uzbrojony w tak wspaniałą broń, 


na wielu odcinkach. 
Teren, na którym toczy się ta walka, 
jest zwężony. Rozgrywa się ona na 
podwórzu jednej kamienicy. ¿My jed 
nak rozumiemy, że ludzie i wypadki, 


Obraz tego małego społeczeństwa 


tyczny. Dominuje w nim walka no- 
wych, postepowych prądów z resztką 
stęchłej 
|dulszczyzny i konserwatyzmu, które 
|przyczaiły się na pieterkach í w ofi- 
————— 


h kamienicy pod numerem 20. 
Czy jednak ci ludzie dawnego 
świata: fryzjer Filipko, | urzędnik 
skarbowy Holyb i ich małżonki oraz 
lwesoty nicpoń Dubec są istotnie ele- 
mentem nie dającym się zmienić? 
Nie. Komedia pokazuje, jak czło- 
wiek na pozór stracony może ulec 
całkowitej metamorfozie, jeśli po- 
|deżdzie się do niego umiejętnie i prze 
mówi mu da serca. 
Karvasz postawił sobie za zadanie 
|; jak mentalność człowieka 
zmienia się pod wpływem pracy i 
otoczenia. 
Ożywczy wiatr. postępu wpada w 
zatęchłe podwórko szarej kamienicz 
ki. Gromada młodych robotników 4 
robotnic zarazi swoim twórczym, en- 
tuzjazmem %oltuńskich malkontent- 
lów. Wciągmięci do roboty w ramach 
„ochotniczych brygad robotniczych", 
zasmakują w pracy, która tworzy 
nowe życie i sami staną w szeregach 
tych, którzy budują gmach lepszej 
|przyszłości. 
Tę sztukę o ludziach, którzy doj- 
rzewają i doskonalą się, zagrał ze- 
spół Teatru Powszechnego, który 
również ustawicznie rośnie i dojrze- 


wa. 

Minęły już dawno czasy, kiedy po 
ziom tego teatru przypominał pro- 
Iwtncję. Dziś każda wystawiona tam 
sztuka ma swój walor, ma swoją 
kwartość: a i „Ludzie z naszej ulicy", 
są nowa, dobra pozycją. 
> Jadwiga Chojnacka, reżyserująe 
„Ludzi z naszej ulicy", nie 


by pomóc rebotnikowi, dla jego zdro 
wia. 


— Macie Iść na iżejszą pracę, mu- 
sicie się oszczędzać. A wypłatę dosta 
niecie przeciętną, Jaka wam wypada 
ła przez ostatnie trzy miesiące przed 


porodem. 

Wutkowska uspokojona odeszła, 
a Machczyńska już rozmawia z An- 
ną Czaplińską, która skarży się, że 
niesłusznie odmówiono jej zapomogi 
bezzwrotnej po śmierci matki, będą 
cej na jej częściowym utrzymańiu. 

Członek zarządu kasy zapomogo- 
'wo-pożyczkowej udziela wyjaśnień. 
Tak, odmówiono, bo matka Czapliń 
skiej nie mieszkała z nią razem w 
jednym mieszkaniu, a jest okólnik, 
który mówi... 

— A czy Czaplińska przedstawiła 
dowody, że matka jest na jej częścio 


wym utrzymaniu? — przerywa 
przewodnicząca. 

— Tak. Trzecią część kosztów po- 
krywała. Rio; 


— W takim razie musicie jej przy 
znać trzecią część tej zapomogi, ja- 
ką dostałaby, gdyby matka była na 
jej wyłącznym utrzymaniu 1 w jed- 
nym mieszkaniu. Okólniki trzeba 
czytać uważnie 1 stosować je do ży- 
cia, a nie życie do okólników. 

Tak została rozsądzona sprawa. 


o tych kilku obrazkach, po e- 

nergii, jaką wykazuje młoda 

. przewodnicząca i inni członko 

wie rady, nie spodziewałem się ta- 
kiego stwierdzenia. 

— Tak, niestety, tylko 83 procent 
naszej załogi należy do Związku Za 
wodowego, a z tego jeszcze piąta 
część nie płaci składek. 

Czekam na dalsze wyjaśnienia, 


stał żywy kontakt z załogą, z ludźmi 
od produkcji, od których dawniej- 
sza rada była całkiem oderwana. 
Machczyńska wiele zasług przypisu- 
je mężom zaufania. 

— Pracują teraz z całym sercem. 
Sochacka, Pielarz, Paszkiewicz i in- 
ni zwerbowali na nowo wielu człon 
ków do Związku. 

Ale to, że zmieniła się praca mę- 
żów zaufania, spośród których wie- 
lu już jest na swoich funkcjach od 
roku czy więcej, to przecież też w 
dużej mierze wynik pracy nowej 
rady. 

Po prostu nowa rada przy pomocy 
organizacji partyjnej rozpoczęła in- 
tensywną pracę masowo - politycz- 
ną, uświadamiającą. I stąd musiały 
przyjść pozytywne rezultaty pra- 
cy. 

— No, a 
resztę załogi: 
— To nie jest łatwa sprawa, — od 
powiada przewodnicząca. — Jużeśmy 
nad tym porządnie się zastanawiali 

Trudność polega na tym, że są u nas 

ludzie, którzy nie zdają sobie jeszcze 

sprawy dlaczego powinni nałeżeć do 

Związku. Są po prostu mało uświadc 

mieni. Jest ich wprawdzie niewielu 

niemniej stanowią pewien 
procent załogi, 

Wynika z tego, że dotychczasowe 
metody pracy rady zakładowej w 
ZPB im. Róży Luksemburg chociaż 
przyniosły już realne wyniki, nie wy 
starczą jednak dla zwerbowania ca- 
łej załogi, a taki cel sobie przecież 
rada postawiła w związku ze zbliża 


e myślicie zwerbować 


Jeszcze 


pomyśleć o własnych zespołach ar- 
tystycznych, które byłyby stałą po- 


możliwości. 
Tymi właśnie 


jącą się akcją przestemplowywania 
legitymacji związkowych. 


Codzienna nowelka „Expressu* 


c 


Luba 


Borys Polewoj 


mocą w organizowanych przez radę 
zakładową imprezach, 
wiele innych nie 


drogami 
na pójść dalsza praca rady zakłado- 
wej w ZPB im. Róży Luksemburg. 


— Przyjrzyjcie się dobrze tej parze, która sie- 
dzi przy sąsiednim stoliku — powiedział do mnie 
sekretarz organizacji partyjnej Iwan Fedorowicz 
Kuzmiczew. — Opowiem wam o nich ciekawą 
historię. 

O mężczyźnie wiecie już niejedno. Jest on bry- 
gadzistą bełoniarzy, nazywa się Igor Ustinow. 
Ona zaś — to nasza znakomita brygadzistka 
Luba Czaban, W zeszłym miesiącu jej bryga 
da odebrała sztandar przechodni brygadzie Igora 
1 Ustinow i Luba Czaban należą do partii. 

Igor przybył, tu dawnojfjako jeden z pierw- 
szych pracowników budow. Był już wtedy od- 
znaczony orderem za pracę nad Dnieprem i fo- 
tografia jego widniała na „pierwszej stronie 
wielu dzienników: Od tego zdjęcia zaczęło się 
właściwie wszystko... Powiedzmy na przykład, 


Że dziś ukazały-się w prasie fotografie Igora 
a już w jakieś dwa tygodnie później zjawiła 
się u mnie nieznajoma kobieta, która przedstawi 
Luba Czaban. Miała. skierowanie do 
w charakterze pie- 


ła się jako 
naszego punktu sanitarnego 
lęgniarki, 


pytanie zaskoczyło. „Czy jest on waszym krew- 
nym?" „Nie, tylko starym znajomym. Zresztą, 
być może, że on mnie już nawet nie pamięta!” 
ł nagłe rzuciła się ku drzwiom. 

Zaintrygowany wyciągnąłem ankietę Igora. 
przypuszczając, że Luba jest może jego byłą 
żoną. Ale nie: w ankiecie zaznaczono wyraźnie 
że Igor jest wdowcem z trojgiem dzieci. Posta- 
nowiłem przy okazji zapytać go wprost o wszy- 
stko. Ale okazja jakoś nie nadarzyła się- 

A Luba Czaban zabrała się do pracy i wkrót- 
ce pokazała, co umie. Po paru miesiącach na- 
sze żłobki były już wzorowe. 

Kiedyś wieczorem Luba Czaban zgłosiła się 
do mnie z prośbą. abym ią zwolnił z pracy przy 
dzieciach, a pozwolił Iść na kurs bełontarstwa. 

Cóż miałem odpowiedzieć, skoro tak bardzo 
zależało jej na tym? Podziękowała mi serdecz- 
ale na wychodnym zatrzymała się w 
ach. 


drz 
— A czy wiecie, towarzyszu, że Igor Ustinow 
ma troje dzieci, które pychownją się u jakiejś 


starej ciotki? On jest takim człowiekiem, który 
nie potrafi poprosić o coś dla siebie. Uważam 
że trzeba by mu dać odpowiednie mieszkanie w 
nowobudujących się domach. Takie sprawy trze- 
ba załatwiać nawet bez niczyich próśb... 

Zaraz nazajutrz pogadałem sobie z Igorem I 7 
wielkim zawstydzeniem przekonałem się, że Lu- 


ba miała we wszystkim rację, Przy okazji pró- 
bowałem też wyciągnąć jakieś informacje od 
Igora, ale jest on wyjątkowo małomównym ezio- 
wiekiem. 

„Porządny człowiek z tej Luby Czaban!“ — 


naty?", Musze się przyznać, że bardzo mnie tozaqaiłem. „A tak, nie najsorsza”. „Czy znacie 


Jest jeszcze | st: 
wykorzystanych 


powia- 


kurs języ! 


(les) 


się od dawna?" „Od ośmiu 1a 
dzicie z jednej okolicy?* „Nie, poznaliśmy się 
w szpiłała* „Czy był kledyś między wami ja- 
klś romansik?" Wzruszył ramionami:  „Włędy 
żyła jeszcze moja żona:. A poza tym mijało się 
inne, poważniejsze sprawy na głowie!" „A jak 
fest teraz?" „Teraz? Ot, zaledwie mówimy s0- 
ble dzień dobry | do widzenia... Spotykamy się 
też na zebraniach partyjnych.“ „Luba prosiła, 
aby skierować ją ma kurs betoniarstwa”, Wy= 
dało mi się, że zbladł, ale odpowiedział krótko: 
„To już jest wasza sprawa. A ona będzie do- 
skonałym betoniarzem, zawsze potrafi dopiąć 
tego, czego chce!” 

„Okazało się, że Ustinow miał rację. Luba 
była doskonałym betoniarzem | wkrótce awan- 
sowała na brygadzistkę. Włedy rozpoczęły się 
nieporozumienia. Na zebraniach produkcyjnych 
Luba: występowała z ostrymi krytykami, a naj- 
więcej dostawało się Igorowi. Przy tym krytyki jej 
były zawsze słuszne i celowe. 

Dawniej nie było na W brygady, 
która mogłaby się równać z brygadą Ustinowa 
A teraz brygada Luby Czaban przegoniła tamtą. 
Mówili mi betoniarze, że Igor ciężko to przeży- 
wa, że staje się coraz bardziej milczący, a o Lu- 
hie nawet słyszeć nie chce, Doszło do łego, že 
jeżeli ona weszła do pokoju, on natychmiast 
wychodził. 

Wezwaliśmy ich oboje do komitetu partyjnego. 
Żle jest, jeżeli członkowie partii kłócą się między 
sobą, zamiast nawzajem sobie pomagać I wska- 
zywać innym właściwą drogę. Ale muszę się 
uczciwie przyznać, żeśmy niewiele osiągnęli tego 
wieczoru. To jest, jeżeli wziąć rzecz ściśle for- 
malnie. — oboje przyrzekli współdziałać w spra- 
wach służbowych, Ustinow zaś oświadczył, że 
hędzie reagował na rzeczową krytykę tak, jak 
orzystoł na członka partii... Niby wszystko było 
w porządku, czułem iednak, że w rzeczywistości 
nie nie została załatwione, | nagle przyszło mi 


Związku Radzieckiego. 
Przy spółdzielni produkcyjnej tm. 
nifestu Lipcowego w, Liberżowie istnieje 
(a rosyfskieqo. Prowadzi 
miejscowa nauczycielka Irena 


Na zdjęciu: zajęcia na kursie. 


zatarła tego co jest charaktery- 
styczne dla tej sztuki, to znaczy jej 
lekkości i humoru. A równocześnie 
bardzo pieczołowicie i celowo utwypu 
kliła jej założenia ideologiczne, dy- 
jdoktyczne i propagandowe. 
Omtymistyczna ta komedia pokazu 
je szereg zabawnych spięć i sutuacji, 
la jej bohaterowie renrezentują dwa 

How. kodzoje humoru: są śmieszni i dow- 
cipni 

Śmieszni są reprezentanci zacofa- 
nean drobnomieszczaństwa: fryzjer 
Filipko (w komediowym więciu Z. 
Jabłońskiego). urzednik Holub fówiet 
ny w typie M. Piotrowski), lekka- 
duch Dubec (F. Stawowski), pani Fi- 
lipkowa (H. Skrzydłowska) i Holu- 
bowa (H. Taborska). Autor nśmiesza 
w mich i wyuszydza wszystkie wady 
kołtunerii, ale mie pozbawia irh pew 
nych rysów symnatycznych, I dlatego 
raczej bawia niż oburznią nas ich 
śmieszności. I dlntenn też cieszymy 
sie w końcu z ich „nawrócenia". 
Wysoce uświadomionym tunem no- 
wego socjalistycznego człowieka jest ` 
stary dozorca Hruza. Rolę jego od- 
tworzył suges je, a równocześnie 
z artystycznym umiarem A. Danie- 
wicz. 

Przekonujący buł zapał i entu- 
ziuzm pracu młodych róbntników: 


Ma- 


Struhara (A. Renrznki, Bietti (R 
Łucka), Gusta (K. Dębjgki) Dobrze 
«neruli się w swoie rofe N. Srumnń- 


ska (Hrurotwa), A. 'Racisz rMoodnle- 
na) W. Mirewicz (strzypek). Z. No- 
wicki (listonosz). W sumie tentrom 
łódzkim przybywa znowu jedna po- 
zycja, którą trzeba zobaczyć. 


do głowy, że może Ustinow zakochał się w Lu- 
bie Czaban — i to bez wzajemności?... 

«W parę dni później na budowie zdarzyło się 
nieszczęście. Wiszący na kranie ciężki kamien- 
ny blok urwał się i przygniótł Ustinowa, 


Kledy firzybiegłem na miejsce wypadku, Igor 

leżał już na noszach, a koło niego krzątał się 
lekarz | pielęgniarka. Ranny miał zamknięte 
oczy, był blady 1 nieruchomy, jak woskowa figu- 
ra, Ludzie, stojący wokoło, wstrzymywali dech 
w piersiach. 
Nagle ciszę przerwał przejmujący krzyk ko- 
AB — taki Bzy od Rora owióka aż 
ciarki przechodzą. Przez milczący tlum przebiła 
się jakaś kobieta, podbiepła do Ustinowa I rn- 
częła wołać, zalewając się łzami: „Igoruszka, 
£o ci się stało? Ukochany, oprzytomnij!..* I oto 
nagle Igor otworzył oczy I spojrzał na kobietę 
takim wzrokiem, jak gdyby nie wiedział, czy to 
sen czy jawa. Na ustach iego pojawił się uśmiech 
najwyższego szczęścia, Kohieta zaś tuląc ranne= 
go do siebie. szeptała: „Żviesz, żviesz, najdroż- 
szy mój! Kocham cię od tylu latl.“ — a lzy 
jej kapały na twarz Igora, 

T ku swojemu największemu zdumieniu w tej 
pólprzytomnej.  zapłakanej kobiecie poznałem 
nagle Lubę Czaban. Zrobiło mi się tak przykro, 
iak gdybym wdarł się w cudzą taiemnicę. Zapy- 
talem lekarza o slan rannego. a kiedy on uspo- 
koil mnie. że Ustinow jest tylko mocno potlu- 
czony, odszedłem do swojej pracy... 


Cóż mogę wam więcej powiedzieć? Pobrali 
sę. Dla jego dzieci Luba jest wzorową matką, 
ale na odprawach produkcyjnych kłócą się po 
dawnemu. Tylko że Igor powoli uczy się 
nrzyimować krytykę i przyznawać do popełnio- 
nych błędów. Ale wszyscy, a nawet jej własny 
mąż, nazywa dalej Lubę Ustinow jej dawnym 
nazwiskiem — Lubą Czaban.. ^ , 

©pr. J. KA 


Nr 95 


Cyrk nr 4 
przy pracy... 


Cyrk... Koqóż z nas nie frapu A 
stepy Żonglerów, Jiinoskoczków. tapsa: 
stów, klownów? Z zapartym tchem śle- 
dzi publiczność popisy artystów, naqra 
gzając ich rzesistymi oklaskami A gdy 

lodatku Jest to „kobieta-guma”. 


W oklaskach po występie tego artysty 
było coś więcej niż uznanie dia dobrze 
odtworzonej postaci i dobrej gry. 
była również pogarda dla prawdzi 
tego, rox Sue] typków, szlifujących ul 
miast, 


ice 


„Enka T 2“ 


może wiele zdziałać 


ale i my musimy pomóc w akcji 


Na terenie woj. łódzkiego trutkę 
przeciwko szczurom  rozprowadzają 
sklepy PSS, MHD, GS — w czasie 
od 10 do 20 maja, 


Generalna batalia przeciwko szczu 
rom odbędzie się w Łodzi, zgodnie z 
zarządzeniem Prezydium Rady Na- 
rodowej, w dniach od 8 do 10 maja. 

Już we wtorek rozpoczęła się sprze- 

daż tutek „Enka T2", Które będą u- 

żyte w walce z tymi szkodliwymi gry- 
zoniami. Trutki można nabyć do dnia 
30 bra. w zarządach budynków mje- 

mzkalnych „pray uk Przybyszwskiego 
36, Lokatorskiej 10, Wólczańskiej 251, 

Ripowskiej 146, muidzkiej 1: Limanowć 

kkiego 134, Sędziowskie) 14, Srobrsyśz 

skiej 75, Zbocze 15, Wojska Polskieg: 
izt oraz w zrzeszeniach, wiaśotcieli nie 

ruchomości przy ul. Piotrkowskiej 33 

1 Narutowicza 27. 

Odszczurzanie przeprowadzone bę- 
dzie na terenie wszystkich domów, 
placów nie zabudowanych, sklepów, 
zakładów handlowych | magazynów, 
zakładów państwowych itd, zaś 
nadzór nad sprawnym przebiegiem 
akcji powierzono organom służby 
zdrowia, Milicji Obywatelskiej, 
przedstawicielom komitetów bloko- 
wych oraz kontrolerom przedsiębior 
stwa „Derodinsekcja“. 

Nieodzownym warunkiem powo- 
dzenia tej akcji jest pozbawienie 
szowrów naturálnej pożywki — 


montu — to nie Jada sukces! 
Potrzeba tu bowiem nie 


Nie ka: 
tylko 


a podejmowaniu przez kie ro 
„dehodzą meldunki 


say si 
częś: 
N IESTETY, są również tacy kie- 
rowcy, 6 których dowiaduje- 

my się wyłącznie z kronik milicyj- 
nych. Nie przestrzegają przepisów 
ruchu, nie dbają o stan techniczny 


Drugi dzień procesu 
Wszystkie 


nici przestępstw 


prowadzą do Szpurki 


W drugim dniu procesu toczącego 
się przed Sądem Wojewódzkim dla 
miasta Łodzi przeciwko grupie zło- 
dziei i paserów, obwinionych o kra- 
dzież przędzy z zakładów pracy, 
względnie o przerabianie jej w pry- 
watnych warsztatach — przesłuchi- 
wano w dalszym ciągu oskarżonych, 
a następnie kilkudziesięciu świad- 
ków. 


Jak wynika z zeznań oskarżonych 
i świadków, wszystkie nici prze- 
stępstw zbiegały się u oskarżonego 
Szpurko, właściciela  przewijalni 
przędzy. 

Szpurke przez dłuższy czas pośre- 
dniczył w sprzedawaniu przędzy po- 
chodzącej z kradzieży z łódzkich za- 
kładów pracy. Sprzedawał on tę 
przędzę Ajzenbachowi, Moskowiczo 
wi, Berutowi i innym. Przyjmował 
on także do przerobu przędzę po- 
chodzącą z kradzieży. 

Jak zeznały robotnice zatrudnione 
u niego w ostatnim okresie przed 
aresztowaniem, przyjmował on do 
przerobu więcej przędzy kradzionej 
niż pochodzącej z legalnych źródeł. 
Rozprawa trwa w dalszym ciągu. 


(u) 
Cyrku 

Który 
Pi. 


Ą 


rtyści 
Ara, 
stacjonuje na 
Niepodległości, 
jeli 


jednak pośpieszyć, 


ż 
kilka dni, loch) 
Fot, Ewa Szarfhare 


(0) 


„„Zaczęło się 
nad morzem** (23) 


Przypominacie go sobie? Ależ oczywiście! 


maksimum umiejętności, ale i jak naj. 
więcej dobrej woli, oadania I obow lązkowości, 


odz 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Mamy wielu dobrych RIM OWEZA: ale. 


„mamy i złych 


© Jak skończyć z anarchiq na drogach ? 
© Jak zapewnić maksymalne bezpieczeństwo ruchu? 


Przejechać samochodem 200, 300 czy też 350 tysięcy kilometrów, 


Bez re- 
iłdy kierowca może się tym poszczycić, 


Niemniej coraz częściej sły 
tozo rodzaja zobowiązań, coraz 
lu szofęrów ża dobrą pracę. 


-weó! 


samochodu, uprawiają „kawalerską" 
jazdę po wypiciu większej dozy 
alkoholu itd. Oni są też sprawcami 
wszelkiego rodzaju wypadków na 
ulicach j drogach publicznych. Oni 
zagrażają życiu ludzkiemu i niszczą 


mienie społeczne. 
1 tak np. 25 marca br. ną trasie 
Kutno — Poznań samochód ciężarowy 
PKS nr 25318 najechał na jadącego w 
tym samym kierunku rowerzystę. Przy 
<zyna — nieumiejętne wyprzedzanie. 
Dnia $ marca br. na trasie Łódź — 
Rawa Mazowiecka dwa samochod 
ne nr A 75155 | A 31032 zderzyły się 
przy wymijaniu na zakręcie. Powo- 
dem tu była nadmierna szybkość obu 
wozów. 
marca br. samochód MHD w Piotr- 
kowie zaarzyi się w drugim z powodu 
braku odpowiednich świaleł, 
Albo inny wypadek, który miał 
miejsce w listopadzie ub. roku: satno- 
chód osobowy CRS w Łodzi nr S 25186 
prowadzony przez kierowcę będącego 
w stanie nietrzeźwym, najechał ha fur- 
mankę zabijając konia i raniąc dwie 


Y. 

Wypadków takich jest wiele. Jesz- 
cze więcej jest jednak doniesień 
karnych, które sporządza MO na 
kierowców wyruszających w drogę 
bez odpowiedniego przygotowania 
wozu. 

Np. 16 kwietnia br: zatrzymano w 
Kutnie samochód nr S 253%, Instytutu 
Przemysłowo - Rzemieślniczego w Ło- 
dzi (ul. Stalina 7), na którym przepro- 
wadzano faukę młodych kierowców. 
Okazało się, że w szkolnym samocho- 
dzie mie działały zupełnie hamulce. 

Dnia 17 kwietnia br. przeż Glowno 
przejeżdżał samochód nr H 25857. 
czasie kontroli stwierdzono, iż posiada 
on za duży inz kierownicy oraz brak 
hamulca ręcznego. Rzecz jasna, że 
= takim stanie o wypadek nie tru- 


"c jest przyczyną tego stanu rze- 
czy i w czym szukać źródła zdarza- 
jących się niekiedy faktów tego ro- 
dzaju chuligaństwa i anarchii? 

Przede wszystkim przyczyną jest 
to, iż duża część kierowców nie prze 
chodzi systematycznego szkolenia za 
wodowego. Po zdaniu egzaminu i 
otrzymaniu prawa jazdy, niektórzy 
kierówcy jeżdżą całymi latami bez 
odbywania dalszej nauki. 

A przecież technika idzie na- 
przód. Ukazują się nowe typy 
samochodów, zmieniają się prze- 
pisy itd. Należałoby wobec tego 
wszelkimi sposobami nakłonić kie- 
rowców do nauki. 

Często słyszy się zdanie, że etyka 
niektórych kierowców pozostawia 


e Lepszy — od torfu 
@ Tańszy — od węgla 
kamiennego 


— Znacznie lepszy od torfu, nieco 
mniej kaloryczny od węgla kamienne- 
go, ale za to bez porównania od nie- 
go tańszy... 

Co to jest? Węgiel brunatny, Bardzo 
mało u nas popularny, w gruncie rzeczy 
zaś zupełnie dobry środek opałowy. 

Już niebawem składy łódzkie, nieza- 
leżnie od węgla kamiennego, rozpocz- 
mą sprzedaż węgla brunatnego, którego 
dostarczą nam kopalnie na Dolnym 
Śląsku. Na jakich zasadach, w jakiej 
cenie itd. węgiel tex będzie sprzedawa 
ny — dowiemy się lada dzień. 

O jednym możemy zapewnić — wę: 
giel brunatny nadaję się zarówno do 
palenia w piecu pokojowym, jak i pod 

uchnią. (o) 


Już po pracy. Janek wyszedł z fabryki, A któż 


jeszcze wiele do życzenia, że właśnie 
wśród nich nie brak opojów. Z dru 
giej strony jednak nie czyni się pra- 
wie żadnych starań, aby stworzyć 
dla pracowników transportu jakieś 
ogniska kulturalno - oświatowe, w 
których mogliby oni prowadzić sa- 
mokształcenie i spędzać czas po pra- 
cy na godziwej rozrywce. 


Pewne kroki w kierunku zara- 
dzenia złu poczynił Polski Zwią- 
zek Motorowy, organizując szereg 
kursów i urządzając przy swej sie- 
dzibie w Łodzi ośrodek kulturalno- 
oświatowy. Niestety, inicjatywa ta 
nie spotkała się ze zrozumieniem 
u poszczególnych instytucji. Nie- 
które dyrekcje uważają wi- 
docznie, że wystarczy jeśli kie- 
rowca umie zapuścić motor i pro- 
wadzić samochód. Dlatego też nie 
kierują swych pracowników trans- 
portu na organizowane kursy, 


Ostatnio Polski Związek Motoro- 
wy w Łodzi zwołał naradę z praco- 
wnikami transportu samochodowe- 
go, która miała na celu znalezienie 
środków zmierzających do podnie- 
sienia bezpieczeństwa na drogach. 
Na naradzie omawiano m. in. i wy- 
żej wymienione sprawy. 

Chodzi teraz a to, aby powzięte 


tam wnioski nie pozostały tylko na 
ycie I dlatego: PZMot., MO, 


właściciele samochodów, kierowcy i 

wszystkie instytucje zainteresowane 

muszą je realizować w codziennej 
G) 


W czwartek, dn. 23 kwietnia o godz. 
14 w sali MDK przy ul. Moniuszki 4a, 
prelegent Łódzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego wygłosi odczyt dla aktywu 
kulturalnego i oświatowego nasze 
miasta nt. „Rola Stalina w walce naro- 
du polskiego o wyzwolenie, pokój i zo 
cjalizm", 

+... 

W czwartek 23 bm., o godz. 18.30 od 
będzie się zebranie oddziału łódzkiego 
Towarzystwa Przyrodników im. Koper- 
nika, na którym prof. J. Mowszewić 
wygłosi referat pt. „Flora okolic Łodzi”. 


Mały reportaż 


Było jeszcze wcześnie 
rano. Z „jedynki“ na 
Dołach wysypała się gru 
pa młodzieży. Białe czap 
ki mówiły, że są to stu- 
denci UŁ. ' Szybko utwo- 
rzono kolumnę i żwawo, 
ze śpiewem  pomaszero- 
wano w kierunku pobli- 
skiego gospodarstwa Miej 


Broponował 
bin, — Zobi 
ra grupa 
szal... 


Il już drzewka do sadze- 
nia, radowali je ną cze- 
kające wozy, a dziewczę- 
ta zabrały się do pielenia, 

Praca szła żwawo. Po- 
goda tego dnia dopisała. 
Wiosenne słońce zaczęło 
przygrzewać coraz moc- 
niej. Tym, którym na po 
czątku trudniej szło kopa 
nie i pielenie, „facRo- 
wych" rad udzielał 


wali sii 
nich też 


wodzili 


wiński, SI 
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uczestnicy 
konkursu 
filmowego 


„Expressu“ 
i 0ZK! 


v | 


I jeszcze raz — nasz konkurs fil- 
mowy. Tym razem jednak bez zdjęć, 
natomiast z kuponem. 

Uczestnicy konkursu  filmotpego 
„Ezrpressu* i Okręgowego Zarządu 
Kin obejrzeli już zapewne wszystkie 
trzy filmy wyświetlane w ramach 
festiwalu filmów czechosłowackich, 
a więc: „Cesarski piekarz", „Uśmiech 
nięty kraj" i „Jutro będzie się wszę- 
dzie tańczyć". Ustalenie kolejności, 


w jakiej występują w filmach za- 
Imieszczane przez nas fotosy ña pew- 
no nie sprawiają trudności, Wycię- 
te i właściwie ponumerowane zdjęcia 
czekają już na wysłanie do redakcji, 
Dotychczas brakotwało tylko kuponu, 
który dzisiaj zamieszczamy. 

Teraz pozostaje tylko kupon czy- 
telnie: wypełnić i wraz z wyciętymi 
fotosami włożyć do koperty. Na ko- 
percie piszemy adres: Redakcja 
„Expressu Ilustrowanego", Łódź, ul. 
Piotrkowska 102a, gdzieś na boku 
zaznaczamy „Konkurs filmowy" i.. 
wrzuciwszy do skrzynki pocztowej, 
czekamy na termin losowania na- 
gród. 


A właśnie — termin... Przede wszy 
stkim informujemy nasziich Czytel- 
ników, że rozwiązania konkursowe 


należy nadsyłać do dnia 27 bm. (decy 
duje data stempla pocztowego). 

A o terminie losowania nagród za- 
wiadomimy Was za kilka dni. 


Kupon 
konkursowy 


Nazwisko aiin u 


Adres 


Filolodzy „nrzeciw' historykom 


dziej doświadczeni kole- 
dzy i miejscowi ogrodnicy. 

— A może rozpoczniemy 
współzawodnictwo? — za- 


jczymy, 
gazi 


— Doskonale! 


wiedziało mu kin 


skiego | Przedsiębiorstwa = 
prsima i ; r LOE aori, 2 tilolo- 
u już wszystko było Nie w tym nic ta- 
przyszykowane, W oka ę jemniczo go. Studenci 16dz 
mgnieniu rodzielono ło- Od tej chwili poszczegól kich szych _ uczelni 
paty. Dziewczęta chwy- me grupy rozpoczęły mię: podjeli szereg zobowią” 
Cily za, kopacz dzy sobą szlachetną rywa ań dla uczczenia zbliża 
kilka H później lizację. pease się święta 1 Maja. 
mężczyźni przygotowywać | Szk tam xtllolodzywr I właśnie jednym z nich 


— pytali studenci I roku 
wydz, filozoficzne 
greaneso. — My, Jut 
Ponad 199 arrewekt. 
Pe „łilolodzy: nie da: 
zakasować. J u 
O wę fi 
dy drzewek. j 
wśród kolegów 
studenci Nowak, Bryś, Sii 


mial też już swoich przo- 
downików: Strobina, War 
chałowskiego, 
Bochocką, 
mierczak. 
Takú macie. wzieli się 
studeni Miejskim 
Przedsiębiorstwie 

dniczym 


ZE 
r śe 
student Stro- wik 


— odpo- 


Jest udział w pracach przy 
anistor sadzeniu drzewek w par- 
kach i ogrodach. Weżmio 
w tym udział ponad dwa 
tys. słuchaczy różny. 


Lecz 1 II rok historii 


rago, 39,7 tobą dzieje. chłopie? — Zdenek jest 


€leż to Jan Novak miły wczasawicz z „Górnik: to towarzyszy mu w przechadzce po charakte- rażnie zły na jela. — 

śmieci | różnych odpadków, toteż || “7 opowiadań jego pamietamy, że Janek pracu. | rysyęznej uliczce starej pragi? A Ra nia mego cip ponat. Cay zieh 
przed wyłożeniem trntek, należy do- |] je w fabryce samochodów. Otóż spotykamy l jego towarzysza doskonale pamiętamy. Te wzdycha | sapie, jak miech kowalski, Oj, Janku, 
prowadzić do należytego porządku || przy taśmie skrzynek biegów.  Zatknięty obok Zdenek Prohazka, właścielel słownika  czesko- Janku Mówiłem ci już nieraz, zapomníj o tym 


proporczyk wskazuje, że Janek 


uczestniczy we 
współzawodnictwie pracy. 


polskiego, z którym ani na chwile nie rozstawał 
się w Międzyzdrojach. Tutaj w Pradze slownik 


luż nie jest mu potrzebny. d 


stkim. Ona jest w Polsce a ty jesteś w 
Czechosłowacji. I co ci po takich amorach na od. 
ległość? D.c.n.) 


Zz — + 


wszystkie posesje, sklepy, magazy- | 
ra 
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Jak zwykle — w Parku Poniatowskiego 


VII bieg „Expressu” 


Zgłoszenia drużyn 


do 30 kwietnia br. 


Olimpijczyk Graj startuje w sztafecie OWKO Bydgoszcz 


ANALIZĄ pracy sekcji lekko- 
atletycznej ŁKKF w okresie 
pierwszego kwartału br. zajmie się 
plenum sekcji na dzisiejszym zebra- 
niu, które odbędzie się o godz, 19 w 
lokalu ŁKKF, Plac Komuny Pary- 
skiej 5. 


RADIO 


CZWARTEK, 23 KWIETNIA! 


14.50 „Swojskie melodie", 15.10 Opowia- 
danie G. Dana z tomu „Nowele rumuń- 
skle”, 16.00 Wszechnica Radiowa — 


kurs I, — 23 wykład z cyklu: „Zarys hl- 
storii powszechnej” pt. „Ruch robotni 
czy w czasie pierwszej wojny  Świato- 
wej". 16.20 Program lokalny. 16,45 Po- 
gadanka sportowa (tylko na fall 367 m). 
18.10 Radziecka muzyka ludowa (tylko 
na fall 367 m). 18,50 Studenckie zespoły 
świetlicowe przed mikrofonem. 19.10 Ra 
diowy kurs języka rosyjskiego dla za- 
awansowanych — lekcja 47. 18.30 Muzy- 
ka i aktualności. 20.00 „Dla każdego 
miłego”. 21.39 Muzyka taneczna. 
22.00 Wszechnica | Radiowa — kurs TI. 
— s wykład z cyklu: „Historia lite- 
ratury polskiej". 22.20 Z cyklu: 
piękniejsze symfonie Mozarta”. 22. 
zaika muzyczna. 23.10 Recital fortepia- 
nowy A, Rubinsteina, 


TEATRY 


Nory. = „Henryk VI na łowach" — 


„Naj- 
50 Me 


Im. St. Jaracza — „Sprawa rodzinna“ — 
15, „Wesołe kumoszki z Windsoru” — 
Powszechny — „Ludzie z naszej ulicy' 

= 19 
Maly — „Domek trzech dziewcząt” — 19. 
Muzyczny — „Kraina uśmiechu — 19.15 
Pinokio — „Skarb na pustkowiu" — 17 
Arlekin — „Aladyn 1001" — 17 
Młodego Widza (w sali MDK) — „Szpak, 
ptak wiosenny" — 18 
CYRK nr 4 (PI. Niepodległości) — 19.15 


KINA 


BAŁTYK = Cesarski piekarż II zer, — 
14, 16, 18, 20 

(GDYNIA — Program filmów dokumen- 
talnych — 18, 19, Dusze czarnych — 20. 
Program dla najmłodszych — 16, 17 

1 MAJA — Samotny żagiel, dod, Bru- 
dasek — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Nikt nie nie wie 
— 16, 18, 20 

MUZA — Kwiat miłości — 18, 20 

PIONIER — Człowiek bez jutra 17, 19 

POLONIA — Cesarski piekarz I ser. — 
16, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Cud w Mediolanie 
dod. Zbieramy makulaturę — 18, 20, 

REKORD Taras Szewczenko dod. 
Czy wiecie że. 3-52 — 18, 20 

ROMA — Wilcze doły — 18, 20 

SOJUSZ — Droga nadziel — 18.30 

STYLOWY — Nieczynna z powodu Te- 


monta 

ŚWIT — Sumienie — 20, Król Lavra — 
program skład. — 18 

TATRY — A po sobocie jest niedziela — 
16. 18, 20 

WISŁA — 15-letni kapitan — 16, 15, 20 

WŁÓKNIARZ — Jutro będzie się wszę- 
dzie tańczyć — 16, 18, 20 

WOLNOŚĆ — Cesarski piekarz II ser. — 
17, 19, 21 

ZACHĘTA — Dolina śmierci — 18; 20 

DWORCOWE — Program składany 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 


Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki; Pablanicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 64, 
Limanowskiego 37. 

Dyżur połozniczo-ginekologiczny: dziś 
im. dr 


przez całą dobę dyżuruje szpital 
H Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 


Poza tym prezydium sekcji lekko- 
atletycznej omówi sprawy organiza- 
cyjne biegu sztafetowego 7 x 2.000 m 
© nagrodę przechodnią „Expressu 
Tlustrowanego", który odbędzie się 
w Łodzi dnia 3 maja. 

Ustalono już termin zgłoszeń do 
biegu. Kola sportowe, ludowe zespo 
ły sportowe i szkolne koła sporto- 
we, które w myśl punktu 4 regula- 
minu zawodów mają prawo wysta- 
wié do biegu dowolną ilość sztafet, 
winny je zgłosić listownie lub tele- 
graficznie do dnia 30 kwietnia br. 
do działu sportowego „Expressu Ilu 
strowanego"”, Łódź, ul. Piotrkowska 
102a. Zgłoszenia nadesłane w pó- 
źniejszym terminie nie będą mogły 
być uwzględnione. 

Począwszy od 1947 roku, w któ- 
rym bieg 7 x 2.000 m rozegrany był 
po raz pierwszy, nagroda przecho- 
dnia zmieniała swych posiadaczy. 
Dwa razy z rzędu zdobył ją Włók- 
niarz (Pabianice), W 1949 roku zwy 
ciężył Włókniarz (Łódź), aby w na- 
stępnym blegu oddać nagrodę w rę- 
ce łódzkiej Unii. 

Po raz pierwszy nagrodę „Expres- 
su Ilustrowanego“ wywiozła z Łodzi 
w 1951 r, sztafeta Gwardii wrocław- 
skiej, a w ub. roku zdobyła ją dru- 
żyna OWKS Wrocław. Tak więc 
tegoroczny bieg będzie już siódmym 
z kolei. Walka o nagrodę przecho- 
dnią rozegra się jak zwykle na u- 
stalonej trasie w Parku Poniatow- 


skiego. 
rw. 
A w Zielonej Górze zapyta- 
liśmy Alka Graja (OWKS 
Bydgoszcz), czy jego drużyna zawita 
do Łodzi na bieg sztafetowy „Ex- 
pressu Ilustrowanego", odpowiedział, 
że nie tylko przyjadą w najsilniej- 
szym składzie, lecz także będą chcie- 
li wygrać bieg i to w sposób zdecy- 
dowany. 

Na poparcie swoich słów Alek 
Graj wymienił szereg nazwisk. Ze- 
stawienie ich jest tak przekonu- 
jące, iż musieliśmy przyznać, że wy- 
wody Graja nie są pozbawione słu- 
szności. 

Stawka zawodników OWKS Byd- 
goszcz jest rzeczywiście wyborowa. 
Asem atutowym jest niewątpliwie 
sam Alojzy Graj, olimpijczyk i re- 
prezentant Polski, dalej należy wy- 
mienić Żbikowskiego — rekordzistę 
Polski juniorów w biegu na 1.500 m 
(3.56,4), Ziółkowskiego (1.500 m — 
4.05), Krefta (drugi za Grajem w bie 
gu IKP w roku ubiegłym), Górec- 
kiego (3.000 m — 9.03) oraz Śmierz- 
chalskiego. 

— Jest niemal pewne — dodaje 
Graj — że Żbikowski pobiegnie ja- 
ko pierwszy, a ja na ostatniej zmia- 
nie. 

Do rozmowy przyłączyli się biega- 
cze poznańskiej Stali. Ich najlepszy 
zawodnik, T. Bartecki, przypomina, 
że już w roku ubiegłym chcieli oni 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


AR 


koniecznie wzląś udział w biegu 
„Expressu Ilustrowanego“, ale jakoś 
nie z tego nie wyszło. Złożyły się 
na to różne przyczyny. Zapewniał, 
że teraz lekkoatleci Stali odwiedzą 
Łódź. 

W zespole Stali obok Barteckiego 
najlepszymi  średniodystansowcami 
są bracia Orywałowie i Płotkowiak. 
Należy też dodać, że sztafeta poznań- 
skiej Stali posiada rekord Polski w 
biegu 4 x 800 m w hali. 


Drużyna Kolejarza z Gdyni już 
po raz trzeci przygotowuje się do 
walki o nagrodę przechodnią „Ex- 
pressu Ilustrowanego". W ub. roku 
zajęła ona trzecie miejsce, zapewne 
więc i teraz będzie miała dużo do 
powiedzenia. Najlepszymi w tym ze 
spole są: Śmierzchalski H. (czwarty 
w Zielonej Górze na 3 km) oraz 
Makowski, mistrz Polski juniorów w 
biegu na przełaj. 

Powyżej przytoczone uwagi wska 
zują na duże zainteresowanie dla 
biegu sztafetowego 7 x 2.000 m 
wśród lekkoatletów w całym kraju. 
Pozwala to przypuszczać, że konku- 
rencja będzie bardzo silna i że na- 
groda przechodnia „Expressu Ilustro 
wanego“ zdobyta w roku ub. przez 


Zakończone w Neapolu zapaśnicze 
mistrzostwa świata w stylu klasycz 
nym przyniosły wielki sukces repre- 
zentantom ZSRR. Drużyna radziec 
ka zajęła zdecydowanie pierwsze 
miejsce w klasyfikacji zespołowej — 
41 pkt. przed Szwecją — 245 pkt, 
Finlandią — 20 pkt, Włochami — 
17, Turcją — 15.5, Węgrami — 15 i 
Rumunią — 9 pkt. 

W konkurencji indywidualnej za- 
paśnicy ZSRR zdo 
byli 5 tytułów mi- 
strzowskich, jeden 
—  wicemistrzow- 
ski 1 jedno trzecie 
miejsce. W 7 kate- 
` goriach, z wyjął- 
X kiem wagi piórko 
"FSW wej, w której Pun 
kin odpadł w półfinale, reprezentan- 
ci Związku Radzieckiego zakwalifi- 
kowali się do finałów, 

Tytuły mistrzów w poszczególnych 
wagach zdobyli: musza — Gurewicz 
(ZSRR), kogucia — Terian_ (ZSRR), 
piórkowa — Anderberg (Szwecja). 
lekka — Freij (Szwecja), półśrednia 
— Szatwerian (ZSRR), Średnia — 
Kartozja (ZSRR), półciężka — En- 
glas (ZSRR), ciężka — Antonssen 
(Szwecja). 

Ž Ketkas (ZSRR) zajął drugie miejs 


Nr 95 


Dwukrotny mistrz olimpijski 


W lekkośredniej - Papp 


Węgrzy wystąpią w najsilniejszym składzie 


Komitet organizacyjny bokser- 
skich mistrzostw Europy otrzymał 
dalsze imienne zgłoszenia zawodni- 
ków. 

Zgłoszenia nadeszły 
NRD i Belgii. 

Węgrzy przyjadą do Warszawy w 
najsilńiejszym składzie z dwukrot- 
nym mistrzem olimpijskim Pappem 
na czele. Wyznaczono już reprezen- 
tantów we wszystkich dziesięciu wa- 
gach oraz rezerwowych (z wyjąt- 
kiem wagi ciężkiej). 

Musza +- Karpati (Szabo), kogu- 
cia — Molnar (Wargha), piôrkowa 
— Horvath (Borsodi), lekka — Ju- 
hasz (Kellner), lekkopółśrednia — 
Szakacs (Solyon), półśrednia — Bu- 
dal (Doeri), lekkośrednia — Papp 
(Sipocs), Średnia — Plachy (Radu- 
by), półciężka — Szabo (Fazekas), 
ciężka — Kapoecsi. 

Siedmiu reprezentantów oraz sle- 
dmiu rezerwowych wyznaczyła sek- 
cja boksu Komitetu Sportowego 
NRD. Są to: 

w muszej — Blokesch (rez. Buech- 
ner), w piórkowej — Schroeter (rez. 
Poertner), w lekkiej — Gutschmidt 
(rez. Quietschau), w półśredniej — 
Carol (rez. .Daberkow), w lekkośre- 
dniej — Schubert (rez. Sarkander), 


z Węgier, 


sztafetęę OWKS Wrocław może | w półciężkiej — Nitzschke (rez. Ro- 
przejść w inne ręce. back) i w ciężkiej — Pingel (rez. 
Werzy Grab | Stubniek). 


Na macie w Neapolu gb 
Pięciu mistrzów Świata 


w zapaśniczej reprezentacji ZSRR 


ce w wadze ciężkiej, a Safin — trze 
cie w lekkiej. 

Węgrzy zdobyli dwa tytuły wice- 
mistrzowskie; . Hodes w koguciej i 
Szilvasi w półśredniej. Dobrze wy- 
padli również zapaśnicy rumuńscy, 
którzy w większości doszli do pół- 
finałów. 


Ze świata 


Belgia -Holandia 2:0 


LONDYN. — W meczach piłkar- 
skich Anglia zremisowała ze Szko- 
cją 2:2 (1:0), a Walia pokonała Ir- 
landię 3:2 (8:1). 

. 


. 


AMSTERDAM. — Na stadionie o- 
limpijskim Belgia pokonała w meczu 
piłkarskim Holandię 2:0 (2:0). 


pia i wew 
Pracownicy poszukiwani 


we, przykręcaczy. 
2 ślusarzy, 2 wagowych do wydawania 
przędzy oraz %4 strażników przemysło- 
wych zatrudnia Zakłady Przemysłu 
Zgrzebnego im. Wiosny Ludów w Łedzi, 
ul. Żeligowskiego 3-5. Zgłoszenia do 
wydziału kadr w godz. 7 — 17. 1075-K 


a start uczestników nastąpi 


Najsilniejszym punktem drużyny 
NRD jest Nietzschke, który był naj- 
lepszym pięściarzem niedawno roze- 
granego turnieju państw demokracji 
ludowej w Budapeszcie. 


26 tras 
dla uczestników 


Raidów Pokoju 


Kolarskie Raldy Pokoju organizowane 
z okazji VI Międzynarodowego Wyścigu 
Praga — Berlin — Warszawa zamanife- 
stują | jeszcze bardziej zacieśnią mię 


dzynarodową przyjaźń postępowej mios 
dzieży świata, przyczy 
znacznym stopniu do 
tu kolarskiego. 


Ją się również w 
umasowienia spore 


z 
E 


Raidy Pokoju odbędą się 10 maja br., 

z miejsca 
pracy lub szkoły w godz, 7.30 — 8.30 w 
zależności od długości trasy. Docelo= 


wym punktem ruidów kolarskich w Los 


dzi będą: Plac Niepodleglości, Plac Bare 
lieklego | Plac Zwycięstwa, 
Komisja ustaliła dla uczestników raidu 
26 tras,  Poszczegól- 
me drużyny będą 
przejeżdżały na Wy- 
znaczone im w kar- 
tach drogowych pun 
kty docelowe (me- 
ta), Długość tras 
wynosi 15 — 25 km, 
Każda drużyna 0- 
trzyma swój numer 
1 kartę uczestnictwa, 
w której będzie pos 


dana trasa. 


Oto wykaz tras kolarskich Raidów Po< 
koja w Łodzi: 


PLAC NIEPODLEGŁOŚCI 


1. Łódź — Ruda — Rzgów — Łódź 21 knf 

2 Łódź — Rzgów — Ruda — Łódź 21 » 
Łódź — Dąbrowska — Wiskit- 

no — Chojny — Łódź M w 

Łódź — w odwrotnym kierunku 17 s 

Łódź — Majątek Widzew — f 

Retkinia — Łódź (od Majątku 


Widzew na prawo) IT o» 
6. w odwrotnym kierunku IT « 
T. Łódź — Rzgów — Grodzisko — 
* St Chojny — Chojny — Łódź 23 n 
s. w odwrotnym kierunku 23 m, 
9. Łódź — szosą Pabianicka do i 
Majątku Widzew — Rypultowi- | 
ce — Chocianowice — askos | ` 
wice — Łódź 2% m 
| w odwrotnym kierunku 2 u 
PLAC BARLICKIEGO 
1. Łódź — Konstantynów — Cy- 
ganka — Łódź * Akm 


2. w odwrotnym klerunku 20 m 
3. Łódź — Zgierz Teofilów 
Aleksandrowska) 


(szosa = 
Łódź 

w odwrotnym kierunku 

Łódź — Zgierz — Łagiewniki 
— Łódż EDO 
w odwrotnym klerunku 

Łódź — Konstantynów — Teo- 
fllów (szosa Aleksandrowska) — 
Łódź a 


PA na 


w odwrotnym kierunku 

Łódź — Łagiewniki — Rogi — 
Łódź LJ 
w odwrotnym kierunku 


PLAC ZWYCIĘSTWA 


Łódź — Nowosolna — Milesz- 
ki — Antoniew — Stoki 


Łódź 233 km 
„ w odwrotnym Klerunku 23 w 
Łódz — Antoniew — Stoki — 
Mileszki — Janów — przez Wl- 

dzew do Łodzi M w 


w odwrotnym kierunku 
Łódź — Sikawa, kierunek No- 
wosplna — ok. 2 km za Sika- 
wą w prawo do Mileszek | 
przez Antoniew, Stoki da Łodzi 20 w 
6. w odwrotnym kierunku 20 m 


ZAZIE ZNA LA 


Andrzej Braun : 


— Co wy opowiadacie! Przecież ich 
zwolnili — wzruszył ramionami Śliwka. 
Jego białe rzęsy zamrugały, szybko. 

— Zwolniliż Bo partyjni... — syknął 
Krym. 

— Co wy za bzdury gadacie! — obu- 
rzył się Antek. 

Mydlarz przyjmował te informacje z 
wyraźną satysfakcją. Już z góry nasta- 
wial się przeciwko nowym. Zaczesał pal- 
cami swoje długie włosy za uszy, oczy bły 
szczaly mu złośliwie. 

— To podobno nie tylko o szmugiel 
szło. Oni byli tu zamieszani w sabotaż... 
A sami to do roboty nie przychodzą, bu- 
melują. Taki Markowski czy Leon... Wó- 
da strumieniami idzie. Jeden z drugim ko- 
chanki ma, ale z żoną własną żyć po bo- 
żemu nie potrafi. Teraz im się dolarów 
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zachciało. I co im za to? Nic. Puścili. Jesz 
cze ich tu na brygadzistów dają. Oni tyl- 
ko do rządzenia! 

Oczy Kryma świeciły  fosforycznie. 
Przyciskał Mydlarza do Ściany i syczał mu 
prosto w ucho. Jego gorący oddech z za- 
pachem próchniejących zębów. owiewał 
twarz długowłosego. 

— Ja, widzisz, jestem uczciwy katolik. 
Jestem przodownikiem, ale nie za fory. 
Za ciężką pracę. Ale takich się nie szanu- 
je. Wszystkich by nas chcieli wziąć za 
mordę... 

Śliwka splunął i odwrócił się na pięcie. 
Krym złapał Mydlarza za rękę. 

— Tsss!... nie rozpowiadaj, czego nie 
wiesz. Tak czy inaczej, obaj ci faceci 
śmierdzą. 

Odciągnął go na bok i szeptał: 


3-62, — Dział Sportowy 


—= Nie gadaj takich rzeczy przy tym 
Śliwce. Musisz się strzec. To partyjny. 
Oni się wszyscy bronią nawzajem... 


— Wiecie, ja się tam nie boję — mruk 
nął pogardliwie Mydlarz, odrzucając na- 
głym ruchem swoje długie włosy. ; 


— Widzisz, to jest tak — szeptał Krym 
odciągając na bok Mydlarza. — Tak to 
jest z tymi partyjnymi... Im się wydaje, 
że oni są lepsi, Każdy się zapisał do par- 
tii, żeby być bliżej żłobu, żeby SARE 
premię brać, ale robić — to się nie chce. 
Każdy by chciał poganiać innych, stać z 
batem i tylko: „Prędzej! Prędzej! Rób!...” 

Sapat ciężko. Twarz mu pociemniała. 
Mydlarz kiwał głową. Musiał już iść. 
Krym podał mu rękę, krzywiąc się szyder 
czo. 


— Szkoda, że nie będziemy dlużej ro- 
bić razem — oświadczył. — Tylko nie 
daj się tam poniewierać! Bo to pyszałek 
ten Markosio, ho, hol... Ale do roboty go 
nie ma. 


Rozchodzili się do narzędziowni, a po- 
tem na pochylnię, na nowe sranowiska. 
Wkrótce nadeszli z Komitetu Markowski 
i Leon. 
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4 II 


Na tle jasnego nieba stał człowiek, po 
ruszając ręką. Dloń jego zataczała małe 
kółka, to znów przesuwała się wolno w 
lewo, to wreszcie cale ramię opuszczał po 
woli na dół. Wyglądał jak głuchoniemy, 
który mówi za pomocą gestów albo jak 
dyrygent wielkiej orkiestry. Czarna jego 
sylwetka w zasmolonym kombinezonie 
przesłaniała rażące słońce. Poniżej kilku 
robotników przyglądało się stojąc w roz= 
kroku między szynami i  przesłaniając 
dłońmi oczy. W górze przetaczał się wol- 
no dźwig, wyjąc elektrycznymi motorami. 
Ramię dźwigu obracało się stosownie do, 
gestów człowieka, Zaraczało łuk i czwo- 
rokątna, stalowa blacha, zawieszona na 
stalówkach i potężnym haku, opadła kil- 
ka metrów w dół. Człowiek stojący na ru- 
sztowaniu opuszczał ciągle rekę, a wraz z 
nią opuszczała się ruda od rdzy płyta. Na 
betonowej pochylni, oparte o żelazne sta- 
ple niby wielka, z lekka wklęsła podło- 
ga, rozpościerało się dno statku. Z obu 
stron jak potężne grzebienie sterczały wrę 
gi. Kadłub oraczały rusztówania z desek, 
na których kręcili się ludzie. Tvluż ludzi 
czekało na dnie. (D. c. n.) 
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